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moja została 
nagrodzona 

Praca 
wyso·ko 

Niezwykła radość ogarnęła chło
pów gromady, której jestem solty
aem, gdy wypełnili wszystkie ~o
bowiązania wobec państwa. 

ki pomocy państwa podnieśliśmy 
dochodowość naszych gospo
darstw. Chłop jest współgospoda- · 
rzem państwa i n ikt nie śmie nim 

poniewierać tak Jak 
robiono za czasów sa
n acji. 
Nasza gromada przo

duje również w kon- 1 
traktacji t rzody 
chlewnej. Plan kon-

ił 

ORGAN KW I KŁ POL1SKIEl ZlE~~OCZONEl PAR'f;ll' R'OBO'tNICZEJ· 

ŁODZ, PONIEDZIAŁEK 19 LISTOPADA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

Od samego począt
ku akcji skupu zbo
ża, a później zie
mniaków, nie_ szczę
dziłem czasu na u
św.iadamianie li prrre
konywanie , chłopów. 
Czyniłem to z my
ślą, że spłacam dług 
wdzięczności wobec 

traktacyjny na I ~R 300 - ROit VIl 

kwartał 1952 roku ~------------------------~------------------------------------------------------------------------------------
władzy ludowej, 
która wyzwoliła 
mnie i rodzinę z. 
długoletniej nędzy i 
obszarniczego wy
zysku. Na 2 hekta
rowym gospodar s
twie było nas 6 osób. 
Ażeby, utrzymać się, 

, nmsi>Słem dię?;kio hMować u obszar
nika i u kułaków, któnzy za dni cięż
kiej"'pracy płacili tyle, że nie star
czało na' najskromniejsze utrzyma
nie. Głód i nędza na przednówku • 
,zaglądały do chaty. Dzisia j jest 
inaczej. Wszyscy w gromadzie 
naszej żyjemy w dostatku . Dzię-

~:;;:g{i~~i ,;;1 ·Zmowa rzą.dów USA, W. e·rytanii i Francji_ 
-znaczony zostałem 

' Srebr nym Krzyżem 
Zasługi. Wyróżnien ie 

to jeszcze bardziej za
chęciło mnie do pra
cy dla dobra państwa 

i ·mieszkańców grom ady, którzy 
czynem zadokumentowali swą o
bywatelską i patriotyczną posta
wę. 

.H)ZEF DYRAŁA 
sołtys gromad y Prusy w powiecie 

sk ierniewickim 

w sprawie podziału wolnego obszaru Triestu 

- naruszeniem postanowień ·traktatu z Włochami 
Nota Związku Radzieckie~·o 

MOSKWA (PAP). - W dni u 17 listopada wiceminister spraw 
zagraniczny ch ZSRR - A. Gromylrn wręczył ambasadorowi Wiel
kiej Brytanii - Gascoigne, ambasadorowi Francji - Chataignea u 
I charge d'affaires Stanów Zjednoczonych Cummingowi, noty 
w sprawie wolnego obszaru Tr i es tu. 

W nocie do rządu Stanów Zjedno- W związku z tym rząd radziecki 

dnia 12 grudnia 1946 roku, guber
nator wolnego ob_szaru Triestu po
winien był być mianowany z chwi
lą wejścia w życie traktatu pokojo
wego z Włochami, co nastąpiło 15 
września 1947 roku. 
Jednakże wszystkie te postano

wienia nie zostały dotychczas wy
konane '-VSkutek brutalnego naru-

M d d • N d p k • czonych czytamy m. in.: uważa za konieczne oświadczyć: 
Wręczenie ię zynaro owe) agro y o OJU w prasie szeregu krajów ukazały Traktat pokojowy z Włochami 

H k 
się ostatnio oficjalne oświadczenia przewiduje, że wolny obszar Trie- Obrady 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Poecie tureckiemu - Nazimowi t mełowi przedstawicieli mocarstw zacho- stu powinien b~,ć zneutralizowany, . 
zdemilitaryzowany i administrowa- · k • " l'ły • ONZ 

PRAGA (PAP) - W dniu 17 listo
pada odbyło się w auli Uniw ersyte
tu Praskiego uroczyste wręczenie 
Międzynarodowej Nagrody Pokoju, 
wybitnemu bojownik owi o pokój -
poec~e tureckiemu Nazim owi Hik
metowi. 

W urnczystości wzięli udział: 
przedstawiciele światowej Rady Po
koju - sekretaJ;Z generalny Rady, 
Jean Laffitte, poeta chiński Emi 
Siao i pisarz br~ylijski Jorge Ama
do, rektor Uniwersytetu Praskiego, 
dTIMukairovsky, minister !informacji tl 
oświaty - Kopecky, pr ezydent mia
sta Pragi Vacek. 

powodu wyróżnienia i podkreśli! , że dnich, z których wynika, że rządy ny zgodnie z postanowieniami st a- OmlSJI po I CzneJ 
uważa przyznaną mu nagrodę za Stanów Zjedn oczonych, ~ielk~ej tutu tego ob;;zaru, k tór e zapewniaj ą PARYŻ (PAP). - .w dniu 17 listo-
dowóci uznania dla ·wszystkich tu- Brytanii i Francji przy wspoludzia- ludnośc i dem okratyczne prawa i 

1 

pada rozpoczęły się obrady komisji 
rec.1'ich demokratów którzy w nie- I le rządu włoskiego i rządu jugos~o- podstawowe swobody obyw;:i telskie. politycznej Zgromadzenia Ogólnego 

. . . ' k ·h 1 · wial'iskiego przygotowują podział Traktat przewiduje, że Rada Bez- ' ONZ. Komisja omawiała sprawę ko-
zwykle cięzkich warun ac wa czą I l b T ·estu z tvm że pieczeństwa ONZ m a mianować l e,: ności poszcze«ólnych punktów po· . . . . . . wo nego o szaru n J • • • „ 
o pok OJ 1 wyzwoleme swego naro- część tego obszaru ma przypasc guber natora wolnego obszar-u T rie- rządku dziennego Zgromadzenia Ogól-
du. Włochom, a część - Jugosławii. stu i że następnie będ 7.ie u tworzona nego. Przedstawiciele bloku amery-

tym czasowa rada rządząca , oraz że hańsko-angielskiego od pierwszej 
i.1o~k.., ł•e zwołane będzie zgromadzenie ka n- chwili zmierzali do zepchnięcia nie-akademia W LJ ~ n I stytucyjne i opracowana będzie zwykle doniosłych propozycji ZSRR 

I konstytucja Traktat poko jowy w sprawie środków zapobieżenia woj-1 rt.Y lerii'' I przewiduje takie, że po upływie nie oraz środków utrwalenia pokoju 
· 135 dni od chwili mianowania gu- i przyjaźni między narodalJli - na 

MOSKWA (PAP) _Dnia 17 bm. 1 uczestnicy uroczystej akademii U · bernatora wszystkie woj ska obce jedno z ostatnich miejsc porządku 
w Moskwie w sali Centralnego Te- chwalili tekst listu powitalnego do będą wycofan e z wolnego obszaru dziennego. 
alru Armii 'Radzieckiej, odbyła się Generalissimusa J ózefa Stalina. Triestu. Przeciwko niesłychanemu wnio-

Urocz-,sia 
'I. okazji ,,Dnia 

Ponad 1 OO milionów 
obywateli radzieckich 
złożyło podpisy pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje, że ponad 100 milio
nów obywateli radzieckich złoży_ 
ło już podpisy pod Apelem Swia
towej Rady Pokoju w sprawie za
warcia Paktu Pokoju między pię
ciu wielkimi mocarstwami. W 
imię pokoju i szczęścia wszyst
kich ludzi na całym świecie, lu
dzie radzieccy składają podpisy 
pod tym historycznym dokumen· 
tem. Każdy obywatel radziecki 
uważa za swój święty obowiązek 
przyłączyć swój głos do głosu 

setek milionów prostych ludzi. 
Naród radziecki aprobuje jed

no~ślnie rezolucję wiedeńskiej 
sesji Swiatowej Rady Pokoju 
na rzecz zawarcia Paktu Pokoju 
między pięciu wielk imi mocar. 
stwami. 

Pokój oznacza dla nas - o-
, świadczył wybitny ucz,ony ra•' 

dziecki, prof. Wiktor Kazakow 
- jeszcze- większe.{sukcesy w bu
downictwie gospodarczym i kul. 
turalnym. Pokój - to zrealizo
wanie wielkich budowli na Woł-
dze, Dnieprze i Amu-Darii, to cał. 
kowite przeobrażenie przyrody 
w ZSRR. · 

Po zagajeniu uroczystości przez. 
sekretaTza Swiatowej Rady P okoju, 
Laffiltlte'a, zabrał głos r ektor Muka
rovsky, który stwierdził, że Hikme
towi przyznano Międzynarodową 
Nagrodę Pokoju zarówno ze wzglę
du na wybitne wartości jego dzieł li
terackich, jak 1 na bohaterską dzia
łalność poety. 

ur oczysta akademia Ministerstwa Jeszcze przed podpisaniem trak- skowi zaprotestował delegat radziec· j 
Spraw Wojskowych ZSRR z okazji d tatu pokojowego rządy Stanów Zje- ki, Malik. --------------• 
„Dnia Artylerii ". Akademię zagaił Pierwszy samochó dnoczonych. Wielkiej BrytaQ.ii, 

~~i:!!~e:P~~ązi:'u°j:a~~~~i;ic,R!: pożarniczy ~~~~~~1iy i ~0~~;,~i;::ie~i~a~~c~~gfeg~~ Zasłużony naukowiec prof. dr A. Trawiński 
~t~~::~~~;'!~~~e:~~~~~~ł~:~~ polskiej konstrukcji ~ ~~dję~~P~~~ie~~~ow:~~~ ~~f~ odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
wybrali do prezydium honorowe- WARSZAWA (PAP). \YJ tych krótszym czasie wyboru guberna- LUBLIN (PAP) - Prezydent RP 8taltnich 10 latach, na zamówienie 

Dziękując prof. Mukarovsky'emu 
Naziro Hofkmet wytrazil radość z go akademii Biuro Polityczne dniach rozpoczął próby ·terenowe tora wolnego obszaru Triestu, zgo- Bolesław Bierut odznaczył zasłuio- Wszechzwiązkowego Instytutu Prz.., 

KC WKP(b) z Józefem Stalinem na pierwszy samochód pożarniczy poi- dnie z warunkami projektu statutu nego nauk6wca lubelskiego, dzieka- mysłu Mięsnego w Moskwi'e prz.e
czele. skiej konstrukcji typu l!aśniczego z wolnego obszaru, tak, aby zapewnić na wydziału wet. UMCS prof. dr prowadził on badania na d zanika• 

Referat o dniu artyler ii wygłosił motopompą. Nowy typ wozu pożar- jego nominację przez Radę Bez.pie- Alfreda T1·;..wińskiego Złotym Krzy- niem wirusów pryszczycy w mięsie. 
gen.·pułkownik artylerii M. Niedie- niczego na podwoziu Star 20 może czeństwa jednocześnie z wejściem żem zasługi. Ponadto prof. Trawiński wynalazł Krzyże Zasługi 

clła przodujących chłopów 
woj. kieleckiego 

lin. rozwijać szybk~ść 70 km na fodzinę. w życie tralttatu pak:o.iowego". W swym bogatym dorobku nau- preparat chemiczny, k tóry pozwala 
Wśród ogólnego entuzjazmu Wóz wyposazony został w kom: .Ta~ więc, '~ myśl zobowią~ań kowym prot Trawiński posiada 104 na rozpoznanie wągrzycy i t rycbino-

Przemówienie ministra 

pletnr sprzęt gaśniczy,_ burzący, . sa ~~ą?'lw Stan~:" ZJedno~zonych, Wiel- prace z d ziedziny medycyny wetery- zy u ludrzi i zwierząt dotkniętych 
, perski, bydr~nt<;-.vy, I r~towmc1'.Y· 1 •'Jej B;·:r~an11, FraUCJI 1 -~SRR„ '!' ; naryjil.ej -ogło~one drukiem. w o-I t ymi chorobami. . 

WABSZAWA (PAI') - Prezydent 
:Rzeczypospolitej na wniosek Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Nał'Odo

'wej w Kielcach, positanowieniem z 
cln1a l~ listopada 1951 11"„ u!mne.ozyl 
za patrio.tyCl'l.'llą postawę i wzorowe 
wy.konanie obowiązków wobec pań- ' 
1twa ludowego, 42 chłopów pracują
cych woj. kieleckiego. 

\Vewnątrz zna1du1ą się pom1eszczerua I czym sw1adczy protokół Rady M1- 'I 
dla pełnej sekcji ogniowej. nistrów Spraw Zagranicznych z 

Andrzeja Wyszyńskiego KTORY POWIAT PIERwszy WYKONA Krajowa narada aktywu szkolnego ZMP 
wygłoszone PLAN SKUPU ZBOŻA? WARSZAWA (PAP). - W War· 

na plenarnym posiedzeniu • szawie rozpoczęła się krajowa na.ra-
Stan na dzień 16 listopada br. da szkolnych aktywistów ZMP. Te-

W drugim dniu obrad przemówił 
do młodzieży minister Oświaty -
Jarosiński oraz przewodniczący 
CUSZ - Zarzycki. Obszerną dysku• 
sję podsumował przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP - Matwin. 

Z 9.romadzenia Ogólnego matem narady jeet ocena pracy or-

ONZ dn. 16 bm. 
1

100°/o J j • 1ga~izacjid szkolnkych ZMP orazb
1
usta· 

Srebmym Krzyżem Zasługi od
maczonych zostało li chłopów~ Brą
zowym 37. 

1
---

1
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1
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1
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1
:--~---o-----1 1 en1e za irń a tywu na naj iższy 

I 
okres. 

zamieszczamy na str. 2. I 900 Zwolnieni od miarek i odsypów 
_ _ _ /Q"-==~===i====;===;===:;===r===;:====~===!===I Na obrady przybyli m. in.: sekre-

•- tarz KC PZPR ...:_ tow, Ochab oraz 
84,7°/o minister Oświaty - Jarosiński. 

Na zakończenie obrad uczestnicy 
narady uchwalili tekst listu do Pr e. 
zy<lenta RP. 

$więło -artylerzystów radzieckich 
Gdy uzbrojony za amerykańskie dolary Biłler przygotomwał awą 

potężn~ machinę agresji wojennej, towarzysz .Józef Stalin, przewidując 
wybitną rolę artyJerJi w wojnie współczesnej, powiedział w rokµ 1937: 
„Chciałbym, żeby na.sza a.rłylerl.a wykazała, że jest ona pierwszorzędna''. 

Przebieg Il wojny światowej dowiódł jak słuszna była troska towa
:rsysza Stalina o udoskonalenie a.rtylerli. To artyleria radziecka ze aWYmi 
znakomitymi działami i doskonale wyszkoloną kadrą stała alę tą siłą, 
która m. in. Pomogła Armii Czerwonej powstrzymać greźną ofensywę 
Hitlera na Leningrad l Moskwę. Artylerzyści radzieccy znaleźli się 
w pierwszych szeregach nieugiętych obrońców ojczyzny a waleząc ezę

sło w pierwszej linii z czołgami faszystowskimi wykazali niezWYkłą od
wag-ę, bohaterstwo i wysoką umiejętność, 

Artyleria radziecka miała ogromny udział w znlszciiniu '70 tys. czoł
&ów nieprzyjacielskich już ~ trzecim roku wojny oraz w niszczeniu hit
lerowskiej Luftwaffe. 

Ze szczególną moc:i, uwydatpiło się znaczenie artylerii radzieckiej 
na przedpolach Stalingradu. Zgodnie ze strategicznym planem Stalina, 
dnia 19 listopada 1942 r. rozpoczęła. się najpotężniejsza kontrofensywa 
wojsk radzieckich przeciw pancernym armiom hitlerowskiego najeźdźcy, 
która miała decydujące znaczenie dla dalszych losów wojny. 

Pnygotowainia a.rtyleryjskie tej kontrofensywy, przez zmasowanie 
tysi~y dział i moźd'llierriy ł skierowanie milionów celnych, śmierciono
śnych pocisków na pozycje wroga pod Stalingradem, tak WYkruszyły 
potężne umocnienia wroga, takie wyrządziły mu straty oraz tak spara
Jiźowały morale wojsk hitlerowskich, szczególnie . działaniem groźnych 
dYWizjonów „katiusz", że za.decydowały w dużej mierze o przełamaniu 
frontu,. a później o otoczeniu WYborowej grupy pancernej i otwarły dro
&"ę na zachód czołgom i piechocie ra dzieckiej, Również i w ostatniej fazie 
wojny, w operacji na Berlin, w· której uczestniczyło przeszło 40 tys. 
dział i moźd~ierzy, DOWY truumf odniosła artyleTia radziecka. 

W dniu 19 listopada 1942 r. zapoczątkowany został pogrom 330- ty
•ięcznej armii hitlerowskiej pod Stalingradem, który doprowadził do 
ostatecznego zwycięstwa nad hydrą hitlerowską na. gruzach Berlina. 

Dlatego dzień 19 listopada, pierwszy dzień kontrofensywy stalin
rraclzkiej, w uznaniu wielkich zasług artylerii we wszystkich działaniach 
frontowYch Wielkiej Wojny Narodowej został ustanowiony świętem ar
tylerzystów radzieckich. 

Przeszło 1600 szeregowych, oficerów i generałów artylerii radzie• 
ekiej otrzyma.Io zaszczytny tytuł Bohatera Związku Radzieckiego, a dzie
siątki tysięcy artylerzystów zostało odznaczonych orderami l medalami 
za dzielność. 

śvi-ięto swoje witają dziś artylerzyści radzieccy nowymi sukcesami 
w dziedzinie wyszkolenia bojowego i politycznego. Dzięki trosce partu, 
nądu i osobisted opiece towairzysza St alina, jeszcze bardziej w.imaeni&ją 
oni walory swej broni, a. swymi osiągnięciami dają duży wkład w mieło 
wzmocnienia sił obronnych Kraju Rad, stoj;\Cego na straży pokoju. 

Naród radziecki dumny ze swej wspaniałej broni, wie, że w rui• 
targnięcia się imperialistycznych agresorów na pracę pokojową ich oj
czyzny artylerzyści radzieccy, jak i wszyscy żołnierze innych rodzajów 

. broni spełnią jak zawsze swoje zadanie, 
Dlatego - jak powiedział ostatnio tow. Beria. - „Swiadomy aweJ 

siły i słuszności swej drogi naród radziecki z niewzruszon:ym spokojem 
i wiarą w przyszłość kontynuuje wielką, twórczą pracę. Zadna siła na 
iwłecie nie może powstrzymać zwycięskiego ma..--sza narodu radzieckie
•• do ostatecznego triumfu komunizmu". 

Miliony prostych lodzi świata, walcząc 11 ptlkój i. pracujlłO na rzeos 
all pokoju, czerpią s potęgi Z~ązlMI RaddecldegQ oiuch• I nadziej• na 
unikniecie nowej wojmo. 

j 

80°/0 _ 11,1•/o W pierwszym dniu narady sekre· 
- ·------- ------ - - ---- tarz ZG ZMP - Janczak wygłosił re- Podpisanie planu 

współpracy kulturalnej 
polsko-rumuńskiej na r.1952 

15,6'/o 75,2% 73 8°~ 73 2°/ ferat ,,O pracy ZMP wśród młodzie-

\ 
' o ' p 71 2°' 711°/ 

0 • 10 • o ży szkolnej". 
_,. . 67% 

I 
8 - ~ 65'/0 Podcz;u obrad popołudniowych do 
,g I ~ „ zgroma,dzonej młodzieży przemów.ił 
;! 1·~~ se~retan KC PZPR - tow. Ochab. 

-l _ UJ~ li WARSZAWA (PAP) •. - Dnia 17 
bm. odbyło się w sali konferencyj
nej Min. Kultury i Sz.tuki, uroczyste 
podpi~anie planu wspóU>racy kultu
ralnej na rok 1952 między Polską, a 
Rumuńską Republiką Ludową. Przeciwko zbrodniom okupantów angielskich 

Protest rządu egipskiego 
PARYŻ (PAP). - Z Kairu donoszą, nałorowi strefy Kanału Sueskiego. 

że minister spraw wewnętrznych Abdel Hazi Gazalowi, wystosować do 
Egiptu, Sirag Ed Din, polecił guber· ·dowódcy wojsk angielskich, generała 

Rokowania handlowe „ 

mił}dzy ZSRR a Chinami 

Erskine'a, stanowczy protest rządu 

egipskiego przeciwko agresywnym 
działaniom brytyjskich wojsk okupa
cyjnych w Port Saidzie oraz prze
ciwko mordowaniu przez żołnierzy 

MOSKWA (PAP). - Do Moskwy angielskich obywateli egipskich. 
>przybyła chińska delegacja handlo- Minister Sirag Ed Din polecił gu
wa z wiceministrem handlu Chińskiej b ernatorowi, by oznajmił generałowi 
Republiki Ludowej, Szao Tsan-li na Erskine'owi, że rząd nie pozostanie 
czele. Delegacja przeprowadzi z 
przedstawicielami rządu radzieckie- bez czynny wobec tych zbrodni i że 
go rokowania w sprawie wymiany han· policja egipska odpowie na akty agre
dlowej między ZSRR a Chińską Re· I sji wszystkimi środkami, jakie uzna 
publiką Ludową w roku 1952, za s tosowne. 

Mówca stwierdził, że po uchwałach 
zeszłorocznych Rady Naczelnej ZMP, 
w wielu szkołach organizacje zdoła
ły rozwinąć zapał młodzieży do 
nauki. W szkołach .tych ostro zwal
czano „obiboków", opuszczanie go
dzin lekcyjnych i chęć zdobycia 
świadectwa szkolnego bez solidnego 
wysiłku. 

W wyniku tak postawionej pracy 
ZMP-owców, w licznych szkołach za
czął się wytwarzać zwarty kolektyw 
uczniów, świadomie i z zapałem 
walczących o wiedzę. 

W uroczysto§cl, na którą przybyli 
przedstawiciele zainteresowanych 
instytucji i artystycznych związków 
twórczych, wzięli udział, minister 
Spraw Zagranicznych, Stanisław 
Skrzeszewski i minister Kultury 1 
Sztuki - Dybowski. Obecny był 

również ambasador Rumuńskiej Re„ 
publiki Ludowej - N. Dinulescu. 

Janczak omówił następnie zada- Przewodniczący delegacji rumuń-
nia organizacji ZMP na obecnym eta- skiej, prezes komitetu dla spraw in
pie. Podst awowym zadaniem ZMP stytucji kulturalnych - M. Rosianu 
- stwierdza on - jest pomagać ze i przewodniczący delegacji polskiej, 
wszystkich sił szkole i nauczyciel- wiceminister Oświaty - H. Jabłoń· 
stwu w nauczaniu i wychowaniu, mo· ski, wygłosili przemówienia, w któ. 
bilizować młodzież do opanowania rych podkreślili doniosłe znaczenie 
wiedzy. współpracy kulturalnej polsko - ru
Spośród młodzieży szkolnej powin· muńskiej dla zacieśńienia przyjafoi 

ny wyjść setki ty:;ięcy specjalistów I między obydwoma narodami, wal·. 
na wszystkie odcinki pracy przy rea· czącymi w oparciu o Związek Ra„ 
lizacji Planu 6-letniego. , dziecki o pokój i socjalizm. 

Na terenach uzyskanych w drodze wymiany z ZSRR 

Frą;men• pofo JUJ/Cowego M ~kan.1,ch Monterzy Sr.aninaw Pochman f C•eelaw Głowll PTl'YBOIOWUiG 'I.'Talot~ POM-u dokonun orek na polach indywidutilnych 
w rJ„-Odn wymianr, terenach., do ek!ploatacjj nowocze.mą pompę produkdjl rndzieckiej soapodarzy we wsi Hosz.Jw. 

(l951 r.), którq otrzymaliśmy, P.OIJ4 Umot.Ofl. · CAF - foł. Zygm. W dowiński. 

ł 
(' 
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ZSRR przedstawia konkretny· progra1n wprowadzenia zakazu 
broni . atomowej i redukcji sil ·zbrojnych pięciu wielkich-mocarstw 

Przemówienie Ogólnego ONZ min. A. Wyszyńskiego na 
.. 

ses11 Zgromadzenia 
MOSKWA (PAP). - Na plenarnym posiedireniu Zgromailze

nła Orólnego ONZ dnJa 16 bm. szef delegaeji radzieckiej, mini
etu A. WysZYńskl wygłosił przemówienie „o środkach 2&pobie
ienia nowej wojnie światowej oraz o środkach utrwalenia pokoju 
l przyjaźni mit:d2Y narodami" w . którym powiedział m. łn.: 

W toku kończącej s1ę obecnie na I Wskazywa.uśmy już, że propozy-
2gromadzenif.u Ogólnym deblllty ge- oje tmech mocaJ:stw podane do wia
neralne.j ldcmi delegaci poru~yli d-OIIllOŚCii powSlleChnej w szumnym 
wiele µader lilstotnych ł'l.agadnień. Za- plande uedukowiania sił zbrojnych 1 
gadnrleni·a te dotyczyły głównie wy- !Z.brojeń z bronią atomową włącz.nie, 
atąipień i propoo:yciji delegacji USA, a zmierrzające rzekomo do Zimniej
Wdelk:iej Brytanii i Francji z jednej ~enia niebem:>iieczeństwa wojny i 
1trony oraz delegacji ZwląZku Ra- wzmocnienia b~pieczeństwa wszyst
dzjeckijego ri drugiej strony. Mimo, kich krajów, nie odpowiadają w 
iż tym propozycjom poświ~o nie- istocie meczy tej reklamie. Nie tru
tnało uwagi, me wszys&ie zagadnie- dno przek9nać się o tym, jeżeli pxv.e
nia zostały ośWietlone w wystaraz.a- an.aolizujemy uważnie deklarację 
jącym st.opniu i tym bardziej nie trrzech mocai:stw, z.aWieni.dącą te pro-
można uważać ich u wyczerpane. p~ycje. 

Deklaracja „trzech" płaszczykiem 
dla dalszej produkcji broni atomowej w· U SA 

Okazuje sdę, że dekla.racja zupeł-1 racja „trzech" - Już w 1946 r. wska
nie nie prrzewJduje zakazu broni ri:ywała, że ten ptan nie żąda od 
atomowej, co jest absolutnie n'iedo- Stanów Zjednocrz.onych ~nzestania 
PUSllCIZia•lne. Nie jest rzeczą przy- produkcji bron.i atomowej nawet po 
padku, że deklaracja „tlTlech" ogJ:a- wprowadzeniu w życie planu kon
ni<:rla się w pkt. 5 jedynie do po- troll międzynarodowej. 
~~~żnej .uwagi, że podstawą tej czę- Jest to fakt czy n:!e? N11 pytanie 

.1 „ogoln~go ~rogramu uregul~wa-: to nie otrzymałem dotychczas odpo
ma, o~~amczema. i zrów_n~wa.zon~J wiedzi. Tacy elokwentni pr1Ledsta
redu~cJ1 ;y~ys.tkich zbro1en i s~~ Wioiele delegatjd amerykańskiej, jak 
zbro3nyc~ , k~oi;a dotyczy ,eneTgH p. Austin któr eaw&e · k · do-
atomoweJ, W1men pOtZOstac ta.w. ' . Y . • Ja wia 
plan ONZ w sprilw.ie kontroli nad mo, ~ępuJe w. każdej (lowolnej 

" . . . spraw.ie iz wsze-lk1m dowolnym ar
energi~. atom~wą 1 ll.akEW.u bron~ at~- gumenrt;em; nic dotąd nie odpowie-
moweJ · Któz jednak nie wie, ze d'lieH Może odpowiedzą tym ra
ten tzw. plan kontroli nad energią zem. · 
atomową i zakazu broni atomowej, 
narz,ucony w swoim cizasie przez 
Stany Zjednocri:one więks'lości 

• państw - crzłonków ONZ, nie prze
widuje ani zakazu broni atomowej, 
ani k-0ntr0Ii międzynarodowej nad 
wykonaniem takiego zakazu? 
Czyżby już 23.pomniano, że ame

rykańska komisja do spraw energii 
atomowej pod prrzewodniotwem o
becnego tu również drzdsiad, ku mo
jemu izadowoleniu, sekretarza sianu 
p. Achesona - mówiąc o tym pla
nie tzw. kontroli międzynarodowej , 
na który powołuje się teraz dekla-

Może odpowiedzą na pytanie, co 
orz:niacza raport protokólarny podpi
sany pNed pięciu la·tY preez p. 
Achesona, a skierowany do p. Byr
nesa ówazesnego sekretarza stanu, 
stwierdr.iający, że nawet po wpro
wadzeniu w życie planu tzw. kon
troli rńiE)dzynarodowej Stany Zjed
nocrrone ni e będą bynaijmniej obo
wiązane rz.aprizestać produkcji broni 
atomowej, że wsrz.ystko będzie zale
żało jeszcze od raty:Hkacj:i, od wa
runków politycznych, od sybuac11 
międizynarodowej. 

Plan Barucha zmierza 
amerykańskim 

do zapewnienia monopolom 
opanowania świata 

cież ignor<>wać tych baa: wojsko
wych, gdy mówi się o zbrojeniach i 
Siiłach ~brojnych, alboWiem baza 
wojskowa ..;:. to jedna z najba·rdrdej 
llliebe?ipiecznych dla świata form 
wykomystania zbrojeń i sił ribroj
nych, kiedy te bazy znajdują się na 
terytoriach obcych. Jest to zaga
dnieniie doniosłe, ponieważ twonze
nie przeiz; Stany ZjednocrlOne woj
SkoWYOh t bari: lądowych, morskich 1 
latniert.ych na terytoriach obcych 
stanow.i jeden z na·jważniejszych 
środków . w planie praygotowania 
nowej wojny światowej. 

Na podst;;iwJe opublikowanych w 
prasie amerykańskiej danych, bar
dzo, ocrzywiście, niepełnych i wy
raźnie pomrtlejszonych, USA posia
dają na terytorium państw obcych 
przeszło 400 baz wojskowych, pme
wamie lotnikriych. 

Czy trzeba specjalnie wspominać 
o niezaprzecria.lnym fakcie, iż baizy 
amerykańskie tworzą łańcuch, któ
ry ma objąć Związek RadtZ.iecki i 
kraje demokracji ludowej - q. pół
nocy p1"ly pomocy krajów skandy
nawskich, ri południa - l}rzy pomo
cy Turcji i Grecji, z zachodu - prriy 
pomocy krajów Europy Zachodniej, 
tZ.e wschodu - przy pomocy Japonii, 
przeks:btałcanej obecn:ie w barz.ę wy
padową, a•senał i twierdzę bloku 
atlantyckiego, który ostr:ze !we 
skierował przeciwko ZwJąizkowi Ra
dzieckiemu i Chińskiej Republice 
Ludowej. 

Mimo dużego znaczenia, jakie po
siadają barzy wojskowe różnych ty
pów w systemie s'ił zbrojnycł.l agre
sywnego bloku atlantyckiego, pro
porzyoje „trrrech" pomijają sprawę 
tę całkowitym milczeniem. 

Celem polityki U SA jest zwiększenie 
napięcia międzynarodowego 

W pmemówieniu Trumana, jak ZwiązkoWi Radrz:ieckiemu :i krajom 
również w oświadczeniach pp. Ache- demokraojii ludowej - wypad, któ
sona i Edena oraz w deklaracji ry, jak wszystkim dobrze W!ładomo, 
tmech mocarstw - pr0;pozyciji w n'ie mógłby nastąpić bez patronatu 
sprawie środków ograniczenia zbro- USA, bez - powiem wręcz -- pod
jeń towarzysrzy szereg warunków, judzenia tZ.e strony USA? 
obliC'lonych na to, by n1e dopuścić Czy mógłby na tej sesji powtól:ilyć 
d<> przyjęcia praktyaz.nych rzarządzeń się taki fakt, jak pojaWienie się na 
dla ogrankzenia llbrojeń i dla za- sali Zgromadzenia Ogólnego i, co 
kazu broni atomowej. Tylko w ten więcej, na jej tryburtle - pmedsta
sposób mo:ina ocenić wszystkie te wie1iela rz.bankrutowanego reżimu 
tZ.astrzeżenia. kuomintangowskiego, gdyby r..a ple-

Widzieliśrny już, że p. Acheson cami Czianga nie zarysowała się 
łączył przejście od jednego stadium wyraźnie sylwetka p. Achesona? 

leżnie od kontynuowania lub zakoń
czeni.a wojny w Korei. (Oklaski). 

Jeśli zakończenie wojny w Koręi 
ma być rzeczywiście wstępnym wa
runkiem redukcji zbrojeń 1 zakazu 
broni atomowej, to dlaczego w ta
kim razie nie podjąć kroków, które 
by rzeczywiście doprowadziły dit 
niezwłocznego położenia kresu tej 
wojnie? Dlaczego w takim razie pan 
Ridgway i inni jego sojusznicy w 
mordowaniu ludności cywilnej Ko
rei - przeciągają, jak to widać na
wet z dzisiejszej prasy, za pomoc~ 
najnie-prawdopodobniejszych krucz
ków rokowania w spravńe rozejmu? 
Dlaczego? Dlatego oczywiście, że po
trzebne jest to, aby odroczyć za
kończenie wojny w Korei. Odrocze
nie zaś zakończenia wojny w Korei 
potrzebne jest w tym celu, aby nie 
dokonywać redukcji zbrojeń i nie 
wprowadzać zakazu broni atomo
wej. 

Na podstawie powyższego staje 
się zupełnie jasne, że propozycje 
trzech mocarstw są tylko manewrem 
propagan<towym, obliczonym na to, 
aby rozmowy o redukcji zbroje1'l 
wykorzystać, jako parawan dla za-

Dodafkowe propozycje 
Delegacja radziecka przedstawiła 

już Zgromadzeniu ogólny swój kon
struktywny program, zmierzający do 
usunięcia groźby nowej wojny oraz 
do zapewnienia pokoju i bezpieczeń
stwa narodów. W sprawie tej zgfo
slliśmy już nn początku debaty ge
nerąlnej nasze propozycje, a miano-
wicie: do drugiego Il takim wa.runkiem, 

jak rz.wiek~·anie dowodów dobrej Nie są to odosobnione fakty. A o nlemo:i;liwości pogodzenia a: 
woli tych lub innych państw . Jako trwające próby amerykańskie zer- członkostwem ONZ udziału w agre
wstępny warunek realizacji ograni- wania rokowań w sprawie rozejmu sywnym bloku atlantyckim oraz 
ce.enia zbrojeń, Truman, Acheson i - najpierw w Kaesongu, a obecnie tworzenia przez niektóre państwa, 
Eden wysunęli również postulat w Pan.mundżonie? A traktat japoń- przede wszystkim przez Stany Zjed
likwidacji istniejącego nap'ięcia m.ię- ski? A rozbicie Niemiec? A stara- noczone, baz wojennych na obcym 
dzynarodowego Warunkiem tym nia USA, izmierzające do tego, by terytorium, 
szeroko posługiwali się rówmez zbudować nowe bastiony lub roz~- o niezwłocznym zaprzestaniu. 
działacze smutnej pamieci Ligi Na- nz.yć bastiony już zbudowane prrzez działań wojennych w Korei, zawar
l'odów, Hekroć była mowa o re- USA przy granicach radzieckich na ciu rozejmu, wycofaniu wojsk w 
dukcji zbrojeń i o rozbrojeniu. północy 3 na południu, na wscho- terminie dziesięciodniO\x,rym poza 38 
M · i ć ... taki ł · l dzie i na rzachodz,ie? A historia z równoleżnik: oraz wycofaniu wszystozna przypomn e ' „e w asn e kich WOJ. sk obcych z Korei w ter
wnrunek wysuwał w latach tt-ey- t, zw. „obroną Bliskiego Wschodu", 

któ St z· d k minie trzymiesięcznym, dziestych, a w szczególności na . ry any Je noczone ta gorą- o zwołaniu światowej konferencji 
czwartej sesji komisji prrz.ygotowaw- co pragną „obroni(:", nie pytając o w sprawie redukcJ'i zbrojeń i sił 
C"Lej Lig[ Narodów dla spraw roz- egodę krajów Bliskiego Wschodu? zbrojnych oraz w sprawie zakai.u 
brojenia znany powszechnie Paul A wojna w Egipcie, którą, jak po- broni atomowej i rozciągnięcia kon
Boncour, gdy chciał zerwać kon- wiedział p. Salah ed - Din, m inister trali międzynuodowej nad wykona
kretne propcxz.ycJe rozbrojeniowe, spraw za.granicznych Egiptu, pro- niem tego zakazu, 

Jest to, jak wiadomo, charaktery- „systemu ujawn·iania sprawdza- preedstawione wówcza~ p11l& d ele- wadz1 obecnie przeciwko Egiptowi 0 zawarciu paktu pokoju między 
styczna cecha „planu Barucha''. nia". gac.ję radziecką. Znana jest jego for- kraj mieniący si~ jego sojusz.n:ikiem'! pięcioma wielkimi mocantwami _ 
Drugą jego szczególną cechą jest to, '!1my mocarstwa proponują w muła: „najpierw - bezpieczeństwo, A wydarzenia 3rańsk.ie bieżącego Stanami Zjednoczonymi, Wielką 
ze prrz.ewiduje on taką organirzację .swej deklaracji powu.:ięcie uchwały potem - rozbrojenie". Na poprzed- roku, 1J których mówił delegat Ira- Brytanią, Francją, Chinami i Związ
kontroli międzynarodowej ruad ener- o udzielaniu infovmacji w sprawie nich sesjach Zgromadrz.enia Ogól- nu, p. Enteeam, a które dowodzą, klem Radzieckim. 
gią at01IT1ową, która musiałaby nie- zbrojeń, pNewJdując, że informacje nego przeciwnicy rozbrojenia po- czym jest obecna polityka zagranicz- w chwili obecnej, rozwijając pro
uchronnrl.e doprowadizić do rtleog·ra- te będą udzielam~ odpowiedniio do wtarTlJalli po prostu ·tę formułę. Obec- na USA i Anglii w stosunku do kra- pozycje zgłoszone a listopada, de
!Uczoatej władzy monopolistów ame- sbadiów, czyli, j.ak mówi deklaracja, nie Tt'Umim, Acheson i Eden izmo- jów bard~iej słabych pod vn.ględem legacja radziecka, kierując się 
rykańskiich, prrz.ekSllltałca•ją1:ych się odpowiednio do „kolejnych faz". derrriizowali ją nieco, wysuwając ja- ekonomicznym i militarnym? przedstawionymi wyżej względami, 
w panów całej ekonomiki świato- Niektórzy, w tej liaz;bie poprzedni ko wstępny warunek redukcji zbro- A wciąż jeszcze trwające gorącz- uważa za konieczne zgłosić następu
wej, w tej liczbie w dti;ieooinie z.a- mówoa gen. Romulo, są łl.achwyceni jeń _.: żądanie likwidacji obecnego kowe zabiegi wokół uzbrojenia i re- jące dodatkowe 11ropozycje: 
.sobów e:nerg,iJi atomowej; e. tZ.atem tą proporzycją. Ja jednak nie podzie- „na.pięcia międ2ynarodoweg<>". Fałs:z;, organizacji uzbrojenia Europy, l Zgromadzenie Ogólne, umając 
pl.an ten nie jest planem kontroli lam tego rz.achwytu. Wiem, że jest jaki tkwi w tego rod7.aju ujęciu pro- wEkutek których dusi się już Wiele stosowanie brouJ atomowej, 
międzynarodowej lecz k0Illt:ro1i ame- to rzeczywiście człowiek pełen en- blemu przez USA, widoczny już jest krajów, nie wyłączajitc Anglii - Jako broni agresji I masowej zagła
rykańskiej ntle mającej nic wspól- tuzjazmu i że nie trzeba SZ'CIZególne- e tego, że cała polityka USA zmie- .iednego z głównych inicjatorów te- dy łudzi, za sprzeczne z sumieniem 
nego IZ zadaniami rzecrz.ywJście mię- go wysiłku, by wprawić go w z.a- rUł nie do osłabienia napięcia w· go pomysłu zbrojeń - oraz Francji i godnoiirią narodów oraz m nle~a
driynoarrodowego organu kontrolnego, chwyt: wystarczy, . by propozycja, stosunkach mięcirz.yna!l'odowych, lee.z, - jednego z głównych sekundan- jące się pogodzić z przynależnością 
jest - jak ~ się aa.ef rządu którą się rzachwyca, pochod7Ma pmy- wręcz przeciwnie, do jeszcu.e więk- tów tych inicjatorów? A co znaczy do ONZ, ogłasia bezwzględny zakaz 
radzieckliego J. W. stał.in - rui.igra- najmniej cie strony Stanów Zjedno- szego zaostrzenia tego napięcia. Bo ta nerwowa działalność amerykań- broni ałomowej 1 wprowadzenie ści
waniem się 11: kontrold. czonych - 4 wtedy jego 11:achwyt czyż nie temu właśrtle celowi w !kiego sztabu bloku atlantyckiego, siej kontroli międzynarodowej nad 

W.arto przypomnieć, że plan ten jest gwarantowany. istocie rzeczy słu'.Gy przede wsa:yst-; ten odbywający się obecnie w Pa-• wykona.niem tego z&ka.zu. (Oklaski). 
nie tylko nie prrzewidywał rzakaizu W związ.kiU z tą propozycją p. kim wypad titowsk,ich zuchów I[ ryżu zlot działaczy bloku atlanty- Zgromadzenie Oi6lne poleca ko-
brom atomowej, lecz pmewddywał n.rowok.acyjn"' dntrygą pJ:rLeciwko ck!ego? misji do spr. aw eneroii atomowej i . · · Acheson mówdł, że „ten system u- "' " „. rz~cz monstrualną, a mlanoWiJ.oie do spraw zbroJ'eń klasycznych przy-jiawnian'La .i sprawdzama powlntlen s z· d . h d k .. b . •·żeby ten. t.riwt mi~arodowy. oo;- być systemem rorz.wija•iącym się od łany Je noczone nie C C~ re U CJI Z rOJłti gotowanie i przedstawienie n& roz-
gan kontrolny, kt remu poleca się stadium do stad:i.um po zakońmeniu • patrzenie Rady Bezpieczeństwa do 
~uwanie, by uchwa.l:a w sprawde Istotnego sensu i znaczenia cytatami, są sprzeczne z czynami, 1 lutego 1952 r. proJ'ektu konwencji, „ k każdego stadium". - „Najpderw - ó ść l lity · r;ak,azu broni aitomowej by.ta wy. o- wszystkich tego rodzaju !aktów nie kt re stanowia tre ca ej po ki przewiduj"cej środki zapewniające 

móWił dalej Acheson - dostarczane d " · USA .., nywana właściwie, ucrz.oiwje i su- mógł ukryć nawet paryski „Mon e , zagrarucznej . wykona.nie postanowienia Zgroma-
miennie, a.żeby ten międzynairod~-j ~~~ naj=j~::;;e i~~o~~];rzriej którego artykuł z 14 listopada pt. Czyny są silniejsze od słów. O dzenia Ogólnego w sprawie zakazu 
wy organ kontrolny miał .swo „Z armią amerykańską od Oceanu słowach sądzi si"' na podstawie czy- brani atomowej, 1:aprzestania jej wrażliwych dziedzin". I " ;własny 61)arat naukovro - badaw- Atlantyckiego do Renu", w związ m nów. Nigdy jeszcze nie wierzono I produkcji, wykorzystania już wy-
cz.y dla opracowywania - jak mów.i Potw.!erdzil to również pan Eden z tym co powiedziano wyzej, jest słowom, jeśli nie znajdowały one produkowanych bomb atomowych 
slię w szeregu dokumentów amery- w swym przemówieniu 12 listopa- niezwykle ciekawy. Przytoczę kilka potwierdzenia w czynach. w;vłą,cznle dla potrzeb cywilnych i 
kańs·~ich - problemów poświęco- da br. cytatów. Pierwszy. „W ch..,vili obec- Jesteśmy świadkami raczej sprze- rozciągnlę~i& ścisłej kontroli między
nych sprawie roz-wOju brollli aitomo- Ale owe „bardziej istotne i bar- nej we Francji przebywa przeszło czności międży słowami, którymi nar?doweJ nad „wykonaniem po
wej, wykorrz.ysba•nia broni atomowej. dziej poufne kaitegorle", jak mów.ił 10 tysięcy żołnierzy amerykańskich. żonglują działacze USA, odgrywa- wyzs:zej konwencJJ, 
Jest to zaiste Qbraz godny bogów! Eden, lub „baird2iej w.railiwe dt&ie- Tym razem nie przybyli oni po to„ jący czołową rolę w agr'esywnym 2 Zgromadzenie Ogólne zaleca 
Tw0tty się mięclrLynarodowy Ol'gaill dziny", jak mówił Acheson, są właś- aby złożyć hołd pamięci Lafayette'a. bloku atlantyckim a ich czynami. stałym członkom Rady Bez-
konitrolny, który zobowdązUJje się do nie tymi drażliwymi rzagadnieniami, Przeznaczenie ich , jest następujące: Sprzeczność ta demaskuje w całej pieczeństwa - Stanom Zjednoczo
c;:zuwatliia, ażeby ndkt nie śmiał pro- które tmy mocarstwa ooliCYLają do 1) armia amerykańska w zapleczu pełni fałsz i obłudę propozycji USA, nym, Wielkiej Brytanii, Francji, 
dukoWQĆ br<>ni aitomowej, i !równo- ostatntlego stadium, aby faktyczn~e wojsk, stacjonujących w Niemcz;ch, Anglii i Francji w sprawie reduk- Chinom i Związkowi Socj&listycz
cześnie pmewiduje się istnieniie w uchylić się zupebrle od dostarczama stwarza zapasy ekwipunku WOJen- cji zbrojeń, dowodząc, iż jest to pa- nych Republik Riidzieckfoh - zre
składzie tego organu kontrolnego ~o~acji ~ broni atiomo"".ej nal~ż~-·1 nego i ży~ości, niezbędne w • wy- rawan, którym pragną one osłonić dukowaó będl\ce w Ich dyspozycji w 
specjalnego instytutu badawczego, CeJ! Jak _w;iadomo, do teJ "".~asrue ~a~ku k~mfhktu: Jes'. to _dodatkowa rzeczywiste cele oraz związany z chwili przyjęci& danego postanowie
którego cel będrtie polegał na konty- , n·aJbardzi~ poufne.j ka.tegor.u. Na hma, ktorą proJektu1e się od por- nimi dalszy wyścig zbrojeń i przy- nia zbrojeni& i siły zbrojne o Jedną 
nuowaniu studiów nad dalsrzym roz- tym :Vłaśrrie polega istotny sens wy- tóv;-: Oceanu Atlantyc~ego do Re- gotowania do nowej wojny. irzecią w ciągu roku, licząc od chwi-
wojem bron:i atomowej. nalez1onego. przez.. 3 mocarstwa sy- nu . . Zastrzeżenia te, jak również wie- li przyję~ia. tego postanowienia. . 
Zro~umiałe jest, re Zwtiątie<k Ria- stemu stadiów, którego c~ą eh~- Cytat ?rugi. '!W korytarz~ch w~- le innych zastrzeżeń, od których roi Oc~yw1§c1e, pnedstawi~iel Filipm 

dzieck.i allli nie mógł dawniej ani nie rakterystycrzmą jest rówruez to, ze gonów pierws~eJ klasy . po.ciągu L1- się w przemówieniach pana Truma- m~w1ł z gruntu ~lesłuszme, przek!ę
może teraz rz.godrz:ić się na ta!kii plan, samo przejście „od stadium do sfa- ~oge .- P~ryz sł~sz~ się Jęz~k a~- na Achesona i . Edena i wreszcie caJąc fakty, ze wszyscy procz 

. . d tego by izam:iast wy dium" rz:ostanie uzależnlione jak wy- gielski, taki sam, Jaki usłyszec moz- w ' deklaracJ·1· trzech 'mocarstw - Związku Radzie_ckiego zred.ukowalf 
dzrm~ma•Jąkcy ob . ' t m e. iza - nika rz; wyjaśnień p Ache;ona i p na w sobotę wieczorem, gdy zbliża 
l 
am,~_:8 a~u rorodn1 ka ? ~WwJykor Y- Edena od w.id~m:iSfę t"ch w któ~ si~ do brzegów Potomaku lub jezio- mozna traktować jedynie jako pró- swe siły zbr~Jne. Zapotnmał on o ega~wano P u CJę l z - ' " ' I h . W Ch t O bę niedopuszczenia do podjęcia pe~ych . oficJałnych . dokumentach 

stanie tej barba:nzyńsklej broni ma- rych rękach a.najdą się podstawowe f8 IV! c ig~n: d t c:~r.oux, w · r~ praktycznych kroków, zmierzających lub tch me ozyt&ł. Nie będę ~ię tą 
sowe; agłady ludzi Ale ten właś- dźwignie t. zw. kontroli międzyna- earue ~ . az ym ~gok niem poClągi do redukcJ·i zbrojeń i zakazu broni sprawą teraz _zajmował, szczeio~ową 

. ' 'l . •. . rodowe]· ·. wypełma3ą coraz w1ę sze tłumy pa- d k j t- j • dl ź · 

maskowania trwającego wyśclga 
~brojeń, realdzowanego pmee MP• 
nlzatorów bloku atlantyckiego. 

Nie jest przypadkiem, iż nawet 
prasa amerykańska musiała przy
znać, że plan trzech mocarstw w 
sprawie tzw. redukcji zbrojeń JM'• 
~yktowany byl wyłącznie celami 
propagandowymi. 

Nie można również pom1n~4 
twierdzeń prasy amerykańskiej i 
znacznej części prasy europejskiej. 
że propozycje trzech mocarstw w 
sprawie redukcji zbrojeń pojawiły 
się w związku z tym, że wysunięta 
przez Związek Radziecki idea pokoju 
oraz rola Związku Radzieckiego jako 
mecrmika pokoju w przeclWieństwje 
do roli rządu USA jako podżegacza 
wojennego, okazała się efektywna. 
Mocarstwa zachodnie musiały l!ają·~ 
się tym, aby - jak stwierdza „New 
York Herald Tribune" - wysunąć 
ze swej str-0ny propozycje w spra
wie redukcji zbrojeń w celu wy
grania chociażby bitwy propagando
wej na Zgromadzeniu Ogólnym. · 

Tak ma się sprawa z tzw. pokojo
wymi propozycjami trzech !ll-Ó
carstw. 

Związku Radzieckiego 
stanie swych zbrojeń l sil zbrojnycll, 
włącując w to dane o bron\ atomo
wej i o ba.zach wojennych na obcym 
terytorium . 

Dane te winny by6 przedstawione 
według stanu istniejącego w ebwi-
11 przyjęcio. przez Zgromadzenie O• 
g61ne wspomnianych postanowłeJ\. 
(Oklaski). 

4 Zgromadzenie Ogólne ułeea 
powołać do życia w ramacll 

Rady Bezpieczeństwa nłiędzynaro
dowy organ kontr1>lny, którego funk· 
cJą będ1Je kontrola nad "rykonaniem 
uchwał w sprawie zakazu broni 
atomowej, redukcji zbroje6 I sił 
zbrojnych oraz 11prawdzenle lnfor • 
macji, przedstawionych prze1 pali
stw& o stanie ich 1:br0jei\ i sił sbroJ. 
nych, 

Znaczenie przedstawionych wyżej 
propozycji jest oczywiste i nie wy• 
maga specjalnych wyjaśnień, Uwa
żam za konieczne zatrzymać si~ je
dynie na naszej dodatkowej pro
pozycji w sprawie redukcji zbrojeń 
i sił zbroJnycll statycn czfonkow Ea• 
dy Bezpieczeństwa o iedną trzeci~ 
w zwi.ązku z naszą propozycjq, zgło
szoną 8 listopada, dotyczącą xwoła· 
nia światowej konferencji w spra• 
wie redukdi zbrnjei1 i sił 1br0Jnyeb. 
:Jważamy za celowe i kQnieczne, aby 
Zgromadzenie Ogólne uchwaUło za„ 
lecenie w sprawie redultc·ji zbr-0jeń 
i .zakazu broni atomowej w zasa
dUJie, natomiast światowa konferen• 
cja. powinn& rozpatrzeć ł to w l!IZflr• 
szym składzie, z udziałem wszystkich 
państw świata, konkretne problemy, 
wypływające !I tych zaleceń l doły• 
czące wszystkich ucze11tników kon. 
ferencJL 

Przypomnę również, te niektórzy 
delegaci, między innymi szef dele
gacji kanadyjskiej, pan Pearson. 
będący jednocześnie, jak wiadomo, 
przewodniczącym rady p,aczelnej 
agresywnego .bloku atlantyckiego, u
siłując podważyć nasze propozycje, 
dotyczące zwołania śwłatoweJ kon• 
ferencjl w aprawle rozbrojenia, py
tali: po co czekać do czerwca'! Czył 
Zgromadzenie Ogólne nie jest kon· 
ferencją w sprawie rozbrojenia? Być 
może; że gelegacl cl będą obecnie cał
kowicie zadowoleni z faktu, ze nie od. 
kładamy re~ukcji zbrojeń do świa• 
towej konferencji, lecz proponuje• 
my, w uzupełnieniu propozycji zwo. 
łania światowej konferiencji w spra
wie redukcji zbrojeń - rozpatrseł 

już l\a bieżącej sesji Zgromadsenła 
problem redukcji zbrojeń pięcia 

mocarstw o Jedna, trzecilł I sakan 
broni atomowej. 

Jesteśmy głęboko przekonani, te 
jeśli propo1.ycje w sprawie uregulo• 
wania nieuregulowanych problemów 
międzyńarodowych, w sprawie dą
żenia do zakończenia agresywnej 
wojny amerykańskiej w Korei, w 
sprawie redukcji· zbrojeń itp., nie s' 
tylko rozmowami, lecz rzeczywiś
cie wyrażają dążenie Stanów Zjed
noczonych, Wielkiej Brytanii f me p~an, ~up~1e rue zad;i1~łaJący ·. . . . sażerów amerykańskich. Wielu z atomowej. Ujawnia się to szczegół- ys_ us ę. go ow . ~~·em 0 0 Y.c n& 

i nie nadaJący się do przyJęata w .o- . Rzecrz 1asna, ~e z ~kim. postaWl~: nich z okazji weekendu zrzuciło nie wyraźnie w ujęciu zagadnienia pos~edzeme l{om1sJ1 i:oli~c~ne.J, ale Francji, tych trzech mocarstw, od
czach każdego roos.ądnego crz.lowJe- niem sprawy ,;ye :z:r,iozna się ~odzie. mun<lur koloru khaki i granatowy woj\'}y w Korei przez p.p. Trumana, chc1'.'łbym t!lko . pow1t;tlz1ec, ze o.d grywająeych czołową rolę w bloku 
kia, wych:wa~ali tuta1J. ,P· Achescxn i P· Pro.gram • ~kCJl wszyst~1:h w mundur sił lotniczych, ale wszyscy Achesona i F.dena. Zakończenie woj- chwili _zakoncrtema. WOJDY ztle!°nbi- atlantyckim, których postępowanie 
Eden us1łuJąc -skusic nas tym, ze ogóle zbro;ien, oparty na takieJ pod- oni· maJ·ą w kieszeru· dokumenty ny w Korei uważają oni za koniecz- l.lzowahśmy 33 roczniki. WydaJe się, d d R l j t gene ł ecy uje o atmosferze politycznej w_śr_ód ich PI'O:Pozycjti ~gu~u·je rów- ~tawie, jest równie nie do. pnzyj~cia, wojskowe. ną przesłankę, bez której niemożll- ze pa~ omu o es . ra em -
ruez. propozycJa przewiduJąca ;vłą-: Jak podobny system sta~:ho;y lezący „Monde" zauważa następnie me- wa jest redukcja zbrojeń. Wszyscy powi~1~n on .rozumiec co znaczy 33 w kołach rządzących szeregu innych 
crLeme ~ro~i ~t~roowej -:- na rowru u podstaw „pla~u ~cha o lcoo- lancholijnie, ze pr.zy tym wszystkim oni oiwf.adczają otwarcie, iż żaden ro.czmk1. Jcśb on. ło rozumie I 0 tym państw - to przed Zgromadzeniem 
se rzbr0Jeitnaan1 rzwyklyma - do tzw. trolli w d'Zlled!cime broil!l atomowej. nie uwzględnia się w ogóle suwe- ogólny program . redukcji zbrojeń wie, to nie ma zadnego pra.wa mó- Ogólnym rzeczywiście otworem sła-

U SA budują piericiefi baz wojskowych 
wokół ZSRR i krajów demokracji ludowe; 

Propozycje trrzech mocar&tw nie 
porus'Z;C!ją zupełnie s.prawy bart woj
skowych poczcZ<igólnych państw Ili2 
terytoriach obcych, baz zakła<ianych 
przeri. orgamrz.atorów 8'ues'Ywnea:o 

bloku atlantyckiego, chociaż kwe
stia redukcji zbrojeń riwiązana jest 
ściśle rz tym zagadnieniem, rz: .:a
gadniertlem baz wojskowych 1;1a te
rnor.iach obcych, Nie można prze-

renności Francji. i sił zbrojnych nie może być wpro- wiii to co tu powiedział. . d d j i 

'
Czy nie mamy prawa, nawet przy wadzony w życie dopóki trwa woj- 3 Zgromadzenie Ogólne zaleca, me roga o przy ęc a. poważnych 

na w Korei. ' aby niezwłocznie, a w każdym i doniosłych uchwał. Jesteśmy głę-
najbard:z.iej tolerancyjnym stosun- J śl' h d . t . ,.. Z . razie nie później, niż w miesiąc po boko przeświadczeni źe propozycJ·e 
ku do takich faktów, powiedzieć ja- e l c o ~1 o s anow1s":o wiąz- pt-zyjęciu przez Zgromadzenie Ogól- . . .' . 
sno, mocno i zdeeydowanie: słowa, ku Radzieckiego w sprawie reduk~ t i 1 1 k I Związku Radz1eck1ego daJą Zgro
iż usunięcie napięcia mlędzynarodo- cji zbrojeń, to zostało ono już d<>- ne ~s &now en a w spraw e za ~zu madzeniu Ogólnemu możność śmia-
wego winno być wstęp:i.ym warun- statecznie jasno sprecyzowane. De- broru atomowej oraz redukcji zb.o- . 
kiem redukcji Lbrojeń, są fałszywe I legacja radziecka z narJskiem pod- jeń i sił zbrojnych pięciu mo~a:a1tw lego 1 zdecydowanego kro~zenia łlł 
od p0crz.ątlm do końca. Słowa te nie kreśla konieczność ror;poczęcla re- o jedn1t trzeci;\ - · 1szystk!e paf,dw• drogą. (Długotrwałe, burzliwe oklat
wiaźa sie z prz.vtoczonymi wyżej dukcji zbroień juź obecnie, nieza- przedstawiły pełne oiic.ii>.ln'l dane o ki). 

•I 
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ZYCIE PARTII ILIA ERENBURG 

NARODÓW. ---111111n11n---

DROGA ' . 

Gmina Kompina -z1nied~any odcinek 
pracy partyjnej fod<ijemy ·w całości artykul IW 

Ertt1burga, :zllrniesu::cmy 11a lam.ach 
,,Pr.awdy" 15 list11pa.da 1951 r. 

przechadzką. Na okładce czasopisma pada opowiada, dlaczego p. Acheson inni członkowie Swiatowej Rac:IJ 
widnieje mapa Związku Radzieckie- postanowił mówić w Paryżu nie o Pokoju nie dążą do storpedowania 
go z nadrukiem „okupacja" oraz oku- doświadczeniach na paligonle w Lai ONZ, jak twierdzą gazety amery. 
„ant amerykański „MP"· (palicja Vegas, lecz o pokoju: „Należy wy. kal).skie; wręcz przedwnie-pra~ 

W gminie Kompio,a,·· w pow. ła
ekim, brak jest pracy politycznej. Od 
dłuższego czasu nie ma tam w ogólę 
sekretarza KG. Obowiązki I .se· 
kretac~a pełni przewodniczący Pre· 
zydiuro GRN. Niestety, ni.e pottdi 
on pogodzić tych dwóch funkcjł, na 
czym c.ierpi robota partyjna. Posie
dzcmia KG odbywają si..ę tu niere· 
gularnie, są mało analityczne, nie 
uzbraja.ją i nie mol;iilizują członków 
partii do walki o Plan (Het.ni. Zna· 
lazło to potwierdzenie w bież4cei 
ak..cji skupu zb9ża, ziemniaków, 
żyw~a oraz w spłacie n..ależn,ości fi
nansowych. W akcji, tej gmina Kom
pią.ę. zajmuje jedn.o z 9statnich 
miejsc w pow1eci.e. 

Or,gai;iizacja partyjna pozbawiona 
kierownict"'a zatraciła czujność re· 
wolucyjną w wal.ce r wrogiei:n kb
sowym. Towarzyszy z gminy Kom
pina cechuje słaba dyscyplina par· 
tyjnli. Wyr;izem t.ego były ostatnie 
zeb-~ania podstawowych organizacji 
partyjnych w gromadach, poświęco
ne omówieniu regu~owania zob.owią
z~ij. wobec państw.a, Mimo niezwy
kłej wagi tvch zebrań, frekwencja 
była niska. \v.; grwną.dzie ~ompina, 
gdzie naznaczono zebranie podstą
wowej orga11izacji partyjnej p.a go
dzinę iS, o godz. 1~ przybyła zaled
wie część członków. W Bednarach 
;est 12 członków partii, ale na ze· 
branie przybyło tylko trzech oraz 
trzech bezparty jnych aktywistów. 
Dyskusja na tych zebraniach była 
słaba. Mówiono tam o trudnościach 
w związku z wykonywaniem pla
nów skupu, nie mówjpno natomiast, 
jak trzeba pracować, aby te trud
ności usunąć. Nie mówiono także 
nic o toczącej się na wsi walce kla
sowej. 'Nie byio ani jednego slow• 
krytyki i samokryty~i. Na podstawie 
frekwencji i dyskusji odnosiło się 
wrażenie, że towarzyszy w gminie 
K.ompina nic nie obchodzi wykony
wanie planów. Dał tenm wyraz $e
kretarz podstawowej organizacji 

partyjnej w Bednarach, Piotr .Mi
strzak, z którego mglistych, meja· 
snych wypowiedd wynikało, ł.e 
plan skupu zboża dla ich grom1.d'Y 
jest jakoby za wysoki-, niemożliwy 
do :rea1izowanii!-. Mistrzak do te1 
pory sam nie wykonlll plflnu sku· 
pu zboża. \ 

Rzecz jasiia, t. taka wypowiedź 
ukretarza org;111it.acji .partyjnej, je· 
go ,ociąganie si~ z wyj.{pnywanieJ11 
ohoviĄ"Zków wobec p,a,ńdw.a, miato 
wplyw Da prz_epieg zebrania. Nie 
wy.ciągnięto żadnegp konkret11eiio 
wniosku z fa~tu · »iewykonywania 
plan.ów skllpU zbo.7.a, odsprzedaQe
go dotychczas w 37 proc., nie r11-
dzono nad tym, jak pośpiei;zyć z 
pomocą państwu w mobilizowaniu 
chł9pów do spefoiapi.a obc.>wiązków. 
Cel zebrania nie został osiągnjęty. 

Przykład gromadzkiej or~anizacji 
partyjnej w 'Bednarach winien być 
11larmem dla KP w Łowiczu, który 
~nosi bezwzględnie powafoą winę 
za brak opięki nad tym terenem. 
Trzeb.a j;i.h: najszybciej pomóc KG 
w Kompinie, zorganizować prac~ 
polityczn.ą. Wydaie się 1'ZeCZI\ 
słuszną przedyskutować postępow~ 
nie niektórych tow;irzyszy w toczą
cej się obecnie akcji. Obudzi to nie
wątpliwie z letargu innych człon· 
ków p11.rlii, wskaże im na właściwą 
rolę organizacji partyjnej, która 
winna przodować w każdej akcji. 
Osobisty przykład członków partii 
jest nakazem, wynikającym ze sta· 
tulu PZPR. Należałoby pouczyć o 
tym podstawowym obowiązku to
warzyszy z: Sminy Kompina. Winni 
oni. stanąć natychmiast na czele 
miejscowegp aktywu, porwać za so· 
ba, ~ałocoJnych i średniorolnych 
chłopów - aby ukrócić sabotaż 
kułacki, aby plany skupu były wy· 
konywane na czas i w c11łofoi. 

J. BUDZIŃSKI 

W starej bajce willt, chcąc pożreć 
Czerwoneio Kapturka, udaje dobrą 
babunię. Wkłada czepeczelc babuni 
i cmoka dobrotliwie. ale za.pominą 
schować swoje zbyt długie zęby. 

W ciągu ostatnich tygodni wilki, 
mie1>zkające n.ad brzegami Potoma
ku, kupowały gołąbki, ścinały ga
łązki oliw.ne i w przysp·ieszonym tem
pie uczyły się przemówiel1 na temat 
swego iście anielskiego umiłowania 
pokoju. Jednakże w przeddzień 
otwarcia drugiej sesji świ.atowej 
Rady Pokoju i na tydzień przed roz
poczęciem obrad Zgromadzenia O· 
gólnego Organizacji Narodów Z.ie.d
noczonych wydarzyła się nieprzy
jemna historia : w Stanach Zjedno
~1onych ukazał się specjalnit numer 
poczytnego czasopisma. „Colliers", 
poświęcony opisowi wojny przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. Jak wy
jaśnia redakcja, numer ten był przy
gotowywany przez dziewięć miesięcy 
i w jego opracowaniu brali udział 
nie tylko wybitni literaci, lecz rów
nież „osoby najbardziej kompetent
ne w dziedzinie polityki, problemów 
wojskowych i gospodarczych, w tej 
liczbie wyżsi urzędnicy Waszyngto
nu i eksperci od SiPraw międrzyna
rodowych". Tak więc, specjalny nu
mer czasopisma „Colliers" opraco -
wywano jednocześnie i równolegle 
z „planem pokoju", o którym mówił 
w Paryżu p. Acheson. Wilki amery
kal'lskie postanowiły przywdziać cze
peczek babtmi, Zapomniały tylko 
schować własne kły. 

Przygotowując specjalny numer 
czasopisma „Collicrs", „osoby kom
petentne" i „wyżsi urzędnicy Wa
szyngtonu" chciell przekonać naiw
nych Amerykanów, że trzecia woj
na światowa jest nieunikniona i że 
będr.ie ona dla mieszkańców nowe
go świata po pierwsze - intrntnym 
i teresem, a po wtóre - przyjemną 

1oj~kowa} z biignetem w ręki.i, przy. przedzlć Związek Radziecki... Stra- oni uratować ONZ, przywrócić jej 
pominający do złudzenia rasowego tegla pozostaje bez zmian, zmienia autorytet, stracony na przedmj.eściu 
SS-owca. się tylko taktyka. Uznano tutaj, ~e Nowego J-0rku. Swiatowa Rada Po
Wipółautorzy teio numeru czaso- propaganda Moskwy na rzecz poko- koju zwróciła się z apelem do Zgro. 

pisma „Colliers" opisują szczegóło· ju odniosła zbyt wiele sukcesów, a. madzenia Ogólnego ONZ, wyrażając 
wo burzenie miast radzieckich i ba- by można było na nią nie odpowie- w nim myśli i pragnienia wszystkich 
jeczne zwycięstwa Amerykanów. dzieć". Ten sam korespondent do- miłujących pokój naro~w. Wątpli
'R.zecz oczywista, że każdy rozsądny nosi, że Waszyngton jest niezado- we, aby Zgromadzenie Ogólne zde. 
człowiek będ?.ie zdumiony podobpym wolony ze swych europejskich sa- cydowało się scho\J(ać ten dokument 
samochwalstwem. Przyppmni sobie, telitów - zdaniem wilków potoma- pad sukno. P. Acheson ma oczywi
jak w Belgii i Francji Amerykimie ckich - jedynie Turcja, Jugosławia ście zapewnioną określoną większoś6 
dreptali w jednym mie)scu, nat- i Grecja dobrze i;ię sprawują. „Mon- głosów, ale rozumie on chyba rów. 
knąWszy się na ostatnie, mocno prze- de" pisze: „Rosjanie krzyczą wszę- nież, że, oprócz głosów ;na rzigroma
rzedzone dywizje hitlerowskie. Po- dzie: „Chcemy Paktu Pokoju". Czy dzeniu, istnieje jeszcze jeden głos, 
myśli 0 tym, że c~ wojacy, któr~y wszyscy ufają sobie sprawę, jak od- którego nie można stłumić - gło1 
otrzymali zdecydowaną odprawę w działuje takie oświadczenie na opt- narodów. 
Korci, marzą o zagarnięciu nnjwięk- nię narodów? Podpisy, zebrane przez Wielki pisarz chiński, Kuo Mo-żo, 
szego kraju świata. Ale „Colliers·• „obrońców pokoju" nie zostały uzy- przemawiając na sesji Swiatowej 
uważa najwidoczniej. że wśród mi- skane przemocą lub podstępem.„ Rady Pokoju, przypomniał w odpo. 
lionów jego czytelników 17-ie ma C~y stratedzy zimnej wojny nie za- wiednim momencie, że jeśli człowiek 
ludzi rozsądnych. Redakcja poleciła pomnieli przypadkiem o ogromnym zboczy Da niewłaściwą drogę, wi
jednemu ze współautorów opisać bu_ znaczeniu broni psychologicznej?" nien z niej zawrócić - jest to jedy• 
rzenie Moskwy, innemu - desanty Trudno 0 bardziej szczerą wypo _ na możliwość dojścia do celu. Jeśli 
spadochroniarzy, trzeciemu zaś - wiedź gazety, która zadowala się zaś idąc niewłaściwą drogą, przy. 
fabrykować zwycięskie komunikaty. skromną· rolą org.anu <."Zt~diiestego śpieszy kroku, oddali się od celu 
Nie jest to zwykła głupota i samo- dziewiątego czy też pięćdziesiątego j.eszcze bardziej. Droga do pokoju 
chwalstwo, jest to szczyt głupoty, re- dziewiątego stanu. prowadzi nie przez okupację Tai„ 
kord samochwalstwa. Nie jest Oczywiście p. Acheson pewien jest wanu, nie przez uzbrojenie SS-ow~ 
rzeczą trudną odnosić zwycięstwa posłuszeństwa różnych delegató\V na ców, nie przez niszczenie miast ko
na łam9ch ameryka1iskiego czasopi- Zgromadzenie Ogólne Na:rodów Zjed- reańskich, nie przez komedię, ode„ 
sma i wydaje się, że nie trzeba noczonych. Rozumie on jednak, że g1·aną w San Francisco, nie przez 
było nad tym pracować aż 9 mie- chodzi tu nie tylko 0 głosowanie: 0 _ wyścig zbrojeń. Droga d~ pokoju 
sięcy.„ Istnieje stara piosenka zol- prócz setki wytresowanych dyplo- prowadzi przez uczciwe rozmowy o 
nierska: matów Istnieją setki milionów lu- porozumieniu, przez zakaz broni a1 

Na papierze wszystko mieli, dzi, którzy poważnie zastanawiają tomowej, przez rozbrojenie, która 
O wertepach zapomnieli, i t ł · ć f" winno w równym stopnfu zapew-s ę, czy war o z ozy w o ierze b . . t d · 1· ma• 
A przejść przez nie trzeba.„ życie, aby „Colliers" mógł się uka- nic ezpieczens wo uzym 

Wydaje się, że redakcja „Colliers" zywać w języku rosyjskim. Te set- łym paf1stwom. Zbyt długo kro.
winna była pomyśleć o wertepach, ki milionów ludzi zaczynają zada- czyła Organizacja Narodów Zjed~ 
przypomnieć sobie drogę hitlerow- wać pytanie: w imię czego cierpią noczonych niewłaściwą drogą. Nic 
ców - od samochwalstwa na sta- one nad brzegami Sekwany, Tybru, dziwnego też, że na okładce kom
dionie w Norymberdze do szubienic Tamizy, Nilu, Gangesu, dlaczego 0 promitującego numeru „Colliers'a'' 
w tym mieście. 'ich losie decyduja wilki ~n.ad brze- widnieje błękitny sztandar ONZ: 

Opisawszy zniszczenie Związku gów Potomaku'? Przyczyną „umUo. wilki na stałe wciągnęły ten sztan. 
Radzieckiego, a przy tej okażji i ca- wania pokoju", ożywiającego p. A- dar do inwentarza sprzętu, służące• 
lej Europy, literaci amerykańscy za- chesona, nie są jakieś tam wyrzuty go do maskowania planów wojen
czynają snuć marzenia o raju, jaki sumienia businessmanów, leci siły 'nych. Jednakże Organizacja Naro.. 
z11panuje na ziemi. Oto kilka pro"' obrońców pokoju, dów Zjednoczonych ma jeszcze 
jelctów tych opętanych szałem gen- możność zawrócenia z droii wojny 

O k · ZPB A L d • tlemanów: Jeszcze przed rokiem „wybitne o. i pójścia drogą pokoju. 

r·nan1"zac1·a ZWł
0

QZ owa w 1'm, rm·11' ~ owej „Fabryki radzieckie, $przeda aię dObistości", prowadzące swój bus!- Sesja wiedeńska wykazała, że ide 
!j lub wydzierżawi przedsiębiorstwom ness w Waszyngtonie, uśmiechały <tktywnej obrony pokoju przeniknę! 

zagranicznym". się lekceważąco, mówiąc o Apelu głęboko do świadomości mas ludo 

n'le upowMechn1'a dos'~t'adczen' czołowych przodown1' ko' w „Teatr Armi.i Czerwonej zostanie Sztokholmskim, o Kongresie Pokoju. wych. Widzieliśmy na sesji delega 
JL pr1.emianowany na Teatr Nowego Teraz już siP, nie uśmiechają, lecz tów Francji i Vietnamu, Anglii 

świata i będ~ie grać komedię ame- jak najszybciej przymierzają cze. Burmy, Egiptu i Japonii, delegató 
ł i h s. ól R d kl d . d peczek babuni. I d" I k I M Tkalnia ZPB m. Arm i Ludowf-f Wy11~ar.::zy tylko c o" przez P pra.cy. a. a za a owa Powinna o- ryltal'tsltą „ Wałkonie i kobiety". n u, Pakistanu, ra u, ranu, a 

od wielu miesięcy nie wykonywała godu.iny preyjrzeć się, jak pracuje Za- kładnie omówić te sp~wy na od- „Wielka gazeta moskiewska l;Jędzle Nie jestem bynajmniej skłonny roka, wszystkich krajów europej~ 
planów produkcyjnych. Jedną z rzycka, aby nie będąc nawet tactiow- prawach z mężami zaufani.a, aby drukować na pierwszej stronie hi- lio przecenienia osiągniętych sukce- skich, delegatów Ameryki, ludzł 

najważniejszych przyczyn, utru- cem stwiMd'zić, iż nie izna ona jeszcze każdy z nich zatrogzczył Jlę o po- storię gwiazdy tnmowej Jenny Ja- sów. Niebezpieczeństwo nie minę- światowej sławy i skromnych przed
dniających pełną realizację planów, w ~posób dOf!tiltecZI)y swojego ri:awo- pularyzo.wanie n11Jleossych dośwlad- mes, zatytułowaną: „Jak kochałam ło. „Monde" słusznie stwierdza, że stawicieli rejonu wiejskiego, Rad:r 
jest tO', iż 60 do 70 proc. tkaczy nie du. czeń t aby wifikszą opleklł otO(!zyć i przestałam l~ochać w Sarowaku". gral:;>ieżcy waszyngtońscy „ ~lenili Kościelnej, studentów, związków za• 
WYPełnia. swych baz. A takich jak Wiktor~ Zarzycka st„bszych tka.czy. Sprawą tą musi „W Moskwie będzie się ukazy- tlilkt?'kę, n~e zaś. strategi<:. . • wodowych. 

Znaczna część załogi tkalni bierze jtst wiele. me wykonują swych bart się t·akże więcej eniżeli dolychcza.<; wać czasopl~mo cornera'' w języku Nie zamechab swych zamysłow, Delegaci wszystkich krajów mówi-1 
udział we współzawodnictwie pra- PerCllyńska, Gałka, Węgrzynowski i zainteresować organizac.ia partyjna. rosyjskim". " , zmus~eni są JeO;nak lawirować. uc!e- li o koniecżności umocnienia sto. 
cy. Jednak i w tym zakre~ie wysię- w ielu innych tkaczy. Konieczna jest również pomoc G!'.e Trudno wyobrozić sobit coś bar. k~ć :nę do wyb1~16w, chować d.o te. sunków kulturalnych między roz. 
pują poważne niedociągnięci9 i 'bra- 1 tu właśnie kryją &ię wwa~ne, strony Zarządu Głównego Zwiąa.ku dziej n·ikcumnego i ordynarneg9. I kl nu~er „Coll1ers'a" i wyciągać I maitymi krajami. Przemawiali jako 
ki. Rełer1Lt wsp{)lzawodnietwa za- a ciąglę niewykore.ystane rev.erwy Włólmiarzy, ~~asopismo, u.wiązane z tru'.s.tem Mor- przetnowienia, w których pla~y woj- przedstawiciele narodów, które nig„ 
mien\\ się w rejestnłora wyników pr~ukcyjne. Załoga Tkalni ZPB dm. A1.'mii Lu- gana, marzy 0 tym w jitll;i n>osób ny u~ryte . są. po~ tyradam.1 o ko- dy nie pozwolą, aby obcy business• 
i doltonuie obliczeń wszelkich wy- dowej odniosła w roku ubiegłym zniszczyć pół świata po to, aby Mor- rz!ś.cta~h, 3ak1e m~sie pnkóJ. Rozu- mani decydowali o ich losie. 
ników doplero po upływie miesiąca, Niemała wihłl Ził Istniejący •tan poważny sukces produkcyjny, wyko- gan mógł za~arnąć fabryki radziec- m1e1ą, ze mogą wkró~ce pozostać w Szaleńcy z „Colliers'a" twierdzą. 
a rada zakładowa nie czyni 'prawił rzeczy spada na r11dę zakłado- nując rocrzny plan przed terminem. kie i. aby jego cza&opisma sprzeda- ~l;>yt szczu.płym gronie - z Tito l że lato 1952 r. winno stać się latem 
nic celem papu\ai:yzacii metod pni- wą. Na przykład sprawa populary- zak.J:.ady należały d<:> P'f!l.9dujących wano w Rosji. J~nczaram1. zatargu. Swiatowa Rada Pokoju. 
cy najlepszych przodowników. A SIJ z<icji mętod pracy n11jlep$(lyC"h ro- w pnzemyśle bawełnianym, w roku Specjalny numer ,,Collien'a" za- J?rug11 sesj• Swiatowej Rady .Po. pewna siły i czujności wszystkich 
w tkalni tacy, jak nu. Józef Mania, botników nie stanęła jes'Z.C7..e na ple- rzaś bieżącym pozostają dal~ko w niepokoił opinię publiczną całego koJu zakoń:zyła swe prace w ty?1 narodów oświadczyła, iż lato roku 
wykonujący llO proc. bazy, Wikto- narnym :posiedzeniu rady. Ten stan tyle za innymi. Zachodu. Nie ma oczywiście potrze- samym dniu, kiedy. rozpoczęły su: 1952 winno stać się latem pokoju; 
rla Zielonka (122 proc.), ita.nislawa biernego I bezdusznego wyc1.ekim- Jednak znaczne przekroczenie ~- by mówić, że krwiożercze opisy, litó- obr~dy .. zgromadzenia ~gólnego Or- będzie. ono poś:Vięcone wYmianie de
SaJata. (123 proc.) czy Józef Jarl- nia Winien szyblrn ust~pić miejsca bowiązaó podjętych w Czynie Paź- rych autorami są „wybitne osobisto. JJamzaCJl N?rodów ZJ~dnoczonych. legacji, wycieczkom studentów. 
wiszcza.k, przeciętnie wykonujący aktYWJlej pracy. Organizacja zwlą.z- d0iernil<0wym udowodniło, że tka- ści" Waszyngtonu, oburzyły obroń- ~~rz~dstawlc1ele n~rodow opr~co. różnym imprezom kulturalnym, któ_ 
127 proc. bazy. Na ich bpgat~·ch kowa, referat wsp6łza.w~i.ctwa c>· cze 1 tkaceki, podobnie jak i cala za- ców pokoju. co zaś do gazet zależ„ wah program pokoJu i przesłali go re pozwolą narodom lepiej poznać 
doświadczeniach mogliby się uczyć rai komisje muszą si~ jak naJpre:- łoga, wykarz.ują wiele troski o pro- nych od Białego Domu i od Depar- przed~tawicielom rządów. Szereg de- się .„,najemnie. 
wszyscy nie wykonujący swych baz. dzeJ zaJ~i tymf niecierpi~YJnl zwło- dukoję. Postanowiono przecież wy- tamentu stanu, to jeśli nie okaz~ły legatów na wiedeński sesję $wia. Dowlemy się wkrótce, w jaki spo-
Młoda tkaczka Wiktoria Zarzyok& ki spra.warni. Tneba zoria,nl:zować konać' ponadplan-0wo około IZ tys. one oburzenia _ zareagowały przy. towej Rady Pokoju, ja~ na przy- sób Zgromadzenie Ogólne Organlza„ 

uzyskuje nieco ponad 80 proc. wy- Eebrauia grup tkackich, na których rntr. tka.oin, a wyprodukowano po- najmniej zażenowaniem. Dziennik kład k!liądz Boulier, pam Street l cji Narodów Zjednoczonych zare 
konania bazy przy równoczesnej tirizodownfoy pracy dzleliłłby się z nad 35 tys. metrów. Dzięki zobowią· francuski „Mond~" nazwał numer inni poświęcili swe przemówienia aguje na prawdziwy głos narodów: 
niskiej jakości produkowanych tka- ~6lem swymi 11Slą1rnli:olaml, spo· rzanlom październikowym tkalnia wy- „Colliersla" „prnwokacją", a i w sa- Organizacji Narodów Zjednoczonych. Istnieje droga proponowana przez 
n_1_·n_. _______________ s_tneo __ i __ e_n_la_m_i_i_d_oś_w_ia_u_c_z_e_n_1:a_m_i_w konała Po raz pierwszy w tym roku mej Ameryce zaprotestowały nlektó- ~yk~riali oni,. w ja'.t'i sposób Orga- czasopismo „Colliers" - droga pro. 

plan miesięczny w ponad 100 pro- re pisma, których nikt nie może po_ n1~ac~a Narodow ZJe~n.oczonych, '!i wokacji, wrogości, wzrostu zbrojeń, Nota rządu z wbzku Radzi· eckiego centiwh (100,3). Jednak ten żywioło- sądzić o sympatię do Związku Ra- ktoreJ pokładały nadzieJę wszystkie a więc - krwawej wojny. Istnieje 
"t wy i masowy 7EYW ITTiłogi należy u- dzieckiego. Nie sądz,, aby p. Ach•- narody świata, zeszła z drogi pokoju. inna droga - droga pokoju. Wie-

W sprawie podz1"ału WGlnego obszaru Triestu jąć w odpowiednie 1ormy organ1za- son. był szczególnie zadowQlony z Ani k&iądz Boulier, ani praedstawi-. rzymy, że ludzkość pójdzie tą drug~ 

(Dokończenie ze str. 1) 
azania przez rządy Stanów Zjedno
czonych, Wielkiej Brytanii i Fran
cji własnych zobowiązań, a miano
wicie: 

Gubernator wolnego ' obszaru 
Triestu nie został dotychczas mia~ 
nowany, tymczasowa rada cządząca 
nie została ulworzona, statut wol
nego obszaru Triestu, przewidziany 
przez traktlłt Pokojowy, nie zostnł 
wprowadzony w życie, obce wojska, 
które, w myśl postanowień traktatu 
pokojowego, powinny były być wy
cofane z wolnego obszarµ Triestu 
jeszcze w styczniu 1948 roku, znaj
dują się dotychczas bezprawnie na 
tYtn obszarze. 

W myśl traktatu pokojowego z 
Włochami, nominacj;i. gubernatora 
wolnego obszaru Triestu jest wa
runkiem wykonania wszystkich po~ 
zostałyc!J, postanowień traktatu, do
tyczących tego obszaru. 
PoczyRając oq roku 1947 rządy 

tych państw odrzucają systema-
tycznie wszystkie proponowane 
przez rząd r adziecki kandydatury 
na stanowisko gubernatora, mimo 
braku jakichkolwiek ku temu pod-
staw. · 
Rządy Stanów ZjednoC2onych . i 

Wdelkiej Srytanii skoraystały z 'bez
prawnej okupacji wolnego obsrzfl'I'tl 
Triestu dla przeksrztałceni'a tego ob
szaru w b.azę wojenną, odgrywaj(łrą 
ważną rolę w ich agresywnych pla
nach. 
Ru.ąd radziecki w swych notach 

z 20 kwietni a i 8 lipca 1950 roku 
zwracał już uwagę raądu Stanów 
Zjednoczonych, jak równieź rządów 
Wielkiej Brytanii i Francji na od
pow:iedzialnoś.ć jaka spada na nie za 
niewykona0nle postanowień traktatu 
pokojowego IZ Włochami, dotyc:rią
cych wolnego obS2aru Triestu. 

Mdmo to fakty dowocteą, że sytua-

cyjne, umocnić, aby nie tylko utrzy- gorliwości swych współpracownl- cielka Australii, pani Street, ani też droeą. 

cja w Ti~eij~ie nie uległa zmianie. mąć dotychcrLasową wydajność pra- ków, którzy przyłożyli rękę do opra
Co więcej, prz.y~ot-0wudąc podział CY_, ale ustawicznie _ ją v.wlększać. cowania numeru „Colllers'a": każdy 
wolnego obszaru Triestu między Kiero~vnlctwo u.kła.dow, miejscowa owoc dojrzewa w swojt-j parze, a 
Włochy i Jugosławtię, Nądy Seanów orgamzacja _partyjna 1 ~JązkoW1& numer czasopisma ukazał się w nie
ZjednocrlOnych, Wielkl<łj BrytanH :i muszą ~omoc zał~ze w walce o odpowiednim sezónie - wówczas, 
Francji JJOdejmują tym samym no-, z~ycięskie wykona!11e planu. Szero- gdy przedstawiciele Stanów Zjed. 
we kroki, sprzeczne rz ich rzob<>wią- kte. UPC>Mnecbnf.a.me metod pracy noczonych postanowili mówić na 
r.aniami wypływającymi ~ postano- naJJepezych tli;a-OZy o~Mi doszkal:inle Zgromadzeniu Ogólnym o swym 
wień 1.r._ktatu pokojowego z Wio- słabszych Pl'2Yczynt Blę nlewą4:phwle umiłowaniu pokoju. Kto się (!a na
chaml. do wzrostu produkcji, rr.rmdeJszenla brać na czepeczek babuni? ZflbY 

Podzi$-ł wolnego obszaru 'l:'riestu Uoścl rodzin postojowych, do pełne- na okładce „Colliers'a" są o wiele 
nie dll się PQgodzić z ~dania'ltlt u- Jo ~Ykonania za.dań II roku Sześclo-r bardziej przekonywające. 

Radzieckie propozycje w sprawie rozb.rojenia 
(Telefonem z Paryża) 

W.yata.rozyło obs.erw?wać zaoho- dowej, Chińskiej Republiki Ludowej, 
w11m• .. •tę fotograf~w 1 re~rteró':" ora,z z, gorączkowymi obrddami 
przero~nyoh a.gencj~ fotograficznych Bradley a, Harrimana, Achesona, 
na. 11th, by zrozumieć, poco przy· Eisenhowera i innych „mędrców at-
były tłumy publiczno~ci i co ścią· la.ntyckich" w sprawie utworze11ia 
gn~ło na. sal~ wszystkich am~~yk~ń- „armii europej1kicj", zrozumiemy, ż• 

trrz.ymania pokoju i rz.ape'\'Ilienia bez- łatki, „ Waszyngtoński korespondent ga-
pieczeńst wa w Europie i jest sprze- M. KORDOS. I zety „Monde" w numęrz~ z 6 listo-

sk1ch dz1enn~rzy. W chwili, k1~- n:ąd Stanów Zjednoczonych nie chce 
dy mini$ter Wysiyński przybył na rozbrojenia. 
~alę obrad, fotorepor~erzy urządz~~i Amerykańaka większość Zgroma-

fFUY z interesami ludności tc:g'ó ob-
1'fzaru, oraz pozbawia ją ~ożności 
lcoITlystanla z demokl'atycznych 
praw, r<:alilwarantowanych w st.atucie 
wolnego Ob$!Zaru Tr.iestt1. 

W rt.wlązku z ipowyżsrt.ym nz.ąd ra
dziecki domaga się po~awnie wyko
nan'ia przez rządy S~anów Zjedno
czonych, Wielkiej Bry.t9nii :i Francji 
icn izobowiązań doty<zlłcych wolnego 
obszaru Triestu. 
Rząd radziecki UWa7.a za koniecz

ne, aby Rada Bee1>iecrzeństwa po
~yniła niezwło~je odpow1ednie 
kroki w celu wprljwadzen'ia. w żyoie 
s~tutu wolnego obsza't'U 'Drjestu i 
wycofania rz te(Q obsz.aru wsrzystkich 
WO!.i'5k obcych orarz w celu zllkwi
doo,vimia :istni~jące.i beZ!l)rawnie w 
'.l.'rieście ąng)o - a.rnetrykańskiej oo
rt.Y wojem1~j. 
~ąd 1.'ad7Jieeki proponuje, eżeby 
Rada .J3ezpieczeństwa poczynHa bez... 
zwłq_<!mie odpowiednie k.roki w ce
lu 1itianowania gubernatora wolnego 
ob~..aru Triestu, co stanowlłoby 
pier wszy krok w drziled'Zinie wyko
nania postanowień traktatu pokojo
wego z Włochami, dotyczą•ych 
Triestu. 

Noty analogiam ej weści zostały 
jednocze.śnie wręcrzone ambasado
rom Wielkiej B.rytaniti d Fr.ancji. 

' I 

Ohydne kłamstwa ukryć maj, zbrodnie 
gangsterów Trumana i przewlec rokowania Q rozejm 

1stny dHzcz błysk9w magnezji. dnnia Ogólnego starała się zrobi6 
Trwało to około 20 mi~ut. Miejsca wszystJco, by osłabić aiłę przemó· 
pr~eznaczone dla.. pubhczn~ści były wienia ministra Wyszyńskiego. Oka-
.taję!~ do ostat.nich, Nale~y pod- .i;do się jednak na przykładzie wy• 
~reśhć, że rz~s1ste,. gromkie i ser· atąpienia przedstawiciela Filipin, te 
deczne, oklaski, kto:e prz;erywały przestrzega1'1ie rzymskiej maksymy 

PEKIN (PAP).- Agencja Nowych 
Chin donosi z Phenianu, :i.e przed
stawiciel sztabu generalnego ko
reańskiej armii ludowej clożył o
świadczenie w związku z amery
kańskimi WYmysłami na temat rze
komego „mordowania" jeńców w 
Korei. W ośwjadtrleniu tym czyta
my m. in.: 

J·ames Hanley, ośwladczyl, że k.o
reańs~a a1'lnia ludowa i chińscy 
ochotnicy . ludowj „mordowali" jeń
ców wojennych. Oświadcrlenie to od 
począt•ku d<> końc11 jest oburea.j.ącym 
wymysłem, którego cel polega na 
tym, by ;$tw0.reyć nowe preteksty 
dla przEn.vlekan!ia roloowań o rozejm 
w Korei. Ins,pi.rowane oświadczenie 
Hanley'a w takim stopniu kłóci się 
z faktami, jak woda rL ogniem. 
Chińscy ochotruicy ludoWi i ko

reańska armia ludowa, przejawiając 
ducha człowiecu,eńSltwa, zawso:e do
bme fa-aktowaU jeń-ców i nawet w 
na1jtTudniejszych Wa!l\unkach oka
zywali największĄ możliwą tro
skę o oficerów i tołnierriy nie
przyj acieJ.a1 k",óirzy złoż:; ".l broń . .ll'a-

kty te potwierdzają nie tylko WSrLYł- co. c.hw~la. mocne w sil~ d~ma.~kator· „gdr,byś milc..,ał, zostałbyś filozo· 
cy jeńcy, któ~y eostali już zwolnie- skteJ, bijące ostrą bromą ironu prze- fem , byłoby zbawienne dla wielu 
nd i wseyscy, pozostający jeszcze w mówienie ministra Wyszyńskiego, amerykańskich satelitów. 
naszych rękach, lecrz równ:ież i 1icz-1 ~wi.adczyły . o olbrzymim wrażeniu, W chwili, gdy minister Wyszyński 
ne doniesienfa amerykańskich i an- 1akie sprawiło ono n.a słuchacza~h. wszedł„ na mównicę, przewodniczą· 
glelskicb agencji :informacyjnych. . Reprezentant Związku Radz1ec- cy sesJ1, p. Padilla Nervo, udzielił 

Celem rozsiewania kłam&tw jest: kiego wykazał, dlaczeJi!Q propozycje nieoczekiwanie głosu ministrowi 
uchylenie się od rzawa;ci.a porozu- s~użące rzeko_mo sprawie rozbroie• spraw zagranicznych Australii, Ca· 
mienia w sprawie linii demarkacyj- ma, przedłozone przez Achesona, sey. Reprezentant Australii urzą-
nej, rozdmuchanie nowej histerii PO<p'llr~e prze.~ , repr.~zę~tantów ~ził pokaz amerykańskich manier. 
wojennej w USA i Wlrt\STLcie ukry- ~i~lkiej Brytanu 1 i;:ranc;Jl, me speł- :Spytał mianowicie, „czy ministP.r 
cie potwor:iych ~brodni generałów ruaią ~;lrun~ów, n~ez~ędny~h dl• Wyszyński pragn~.e istotnie powie-
amerykańsktich , 'mordujących jeńców zabezpi~czema pokoju 1 bezpieczeń· dzieć coś nowego oraz „co skłoniło 
i ludność cywUną w Ko<ei. $twa .międzynaro,dow~go.. p. Nervo do powtórnego udzielenia 

* * 'li 1 Zw1~zek Radz1eck1. n~e może -;-- głosu reprezentantowi ZSRR''. „Nie 
PEKIN (PAP).- Agencja Nowych rzecz l a~!la - ztiodztć . się na takie będę odpowiadał na pytania_ policyj• 

Chin donosi, że w dniu 17 listopada p~opozycj~ .- proponuje o~ nato· ne:· - stwierdził minister Wy~zyń· 
na porannym posiedzeniu podkomi- mu~st: Najpierw zakaz brom atomo- ski. „Uważ11m, że byłoby to poni· 
sj[ obradującej w Panmund:żoruie we1, zakaz bezwarunk~wy, za4wa· żej lfodności Zgromadzenia, gdybym 
delegaci koreańsko - chińfM!y wy.su- ra~lowany .wprowadzemem skutecz· odpowiadał na pytanie ministra 
nęli ponownie stanowcrie żądanie n~j kontroli, potem zafi dalsze kro- spraw zagranicznych Australii, któ· 

k1. Obłudne propozyc1e amerykań- ry nie przyswoił sobie widocznie 
przyjęcia ich proi)<Jll:yQji W S'1)rawie d<le ustawiaja, zagadnienie odwrot- elementarnych reguł grzeczności 
wqjskowej lilllii demark.tcyjnej. nie. obowil\zując'Ych na zgromadze11.iach 

Na posiedzeniu popołudniowym Jeżeli porówna.my propozycje międzynarodowych", 
delegaci amerykańscy llJllpr~onow"- amerykańskie z faktem tworz.uia Oświ11dczenie to zpstało przyjęte 
li, ażeby ob,cna linia frontu .ZC!ta- łańcu~b.a baz amerykariskich 1ll cu· burn, okla1::ków, Paryż nie lubi 
ła uzna.na za tymcza1SOW4 linie de- 4zych l.trytoriach. wokół Zwi1v:ku amerykańskich manier. 
m.axkacyjną, ' „ Radzieekieiio, krajów demokncii h. MARIAN PREIS. 
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O przełom w pracy kulturalnej związków zawodOwych Bojowe zadania 

korespondentów w akcji skupu 
Walka o Plan 6-letni, o pokój 

win.na mobilizować nas do jeszcze 
większych wysiłków, do wzmożenia 
wydajności pracy i uruchomienia 
wazystkich możliwych a nie wyko
rzystanych dotąd rezerw. Każdy 
człowiek pracy musi uświadomić 
aobie zadania, jakie stoją przed nim 
w chwili obecnej. Przede wszyst
kim „musimy" - jak powiedział 
tow. Bierut -... zabezpieczyć szybkie 
tempo wzrostu naszych sił wytwór
ezych ł pozłitmu technicznego, po
nieważ WYmaga tego sytuacja mię
dzynarodowa, wymaga tego troska 
o wzrost sił obozu pokoju w walce 
1 imperialistyczną . zaborczością". 

Oto zasadniczy punkt wyjścia dla 
określenia zadań, stojących przed 
Związkami Zawodowymi również w 
dziedzinie pracy kulturalno-oświa
towej. Właśnie praca kulturalno
oświatowa winna przyczynić się, a
by każdy robotnik, „każdy człowiek 
pracy w Polsce stał się świadomym 
twórcą Planu 6-letniego". (Bierut) 

Świetlice nie spełniają 
swoich zadań 

Czy można powiedzieć, że praca 
kulturalno - · oświatowa prowadzona 
na terenie Łodzi i województwa 
przez Okręgową Radę Związków 
Zawodowych spełnia postawione 
przed nią w tej dziedzinie zadania? 
Nie, nie można . Swiadczy o tym np. 
choćby ostatnia kontrola świetlic. 
Wykazała ona, że z istniejących 

świetlic pr acuje zaledwie 30 proc., 
przy czym takie ośrodki, jak np. 
p r zy CBT, gdzie praca jest prowa
dzona systematycznie i według o)ffe
~loncgo plan u, można policzyć na 
p alcach. Kon trola ujawniła, że 
wszystkie zarzuty pod adrfsem łódz
kich świetlic zawarte w artykule 
„Głosu Robotniczego" z dnia 10 
października br . są słuszne i praw
dziwe. 

Popula ryzacji Planu 6-letniego, o 
którym towa r zysz Bierut powiedział, 
że trzeba z nim „zapoznać cały na.
ród i każdego obywatela, każdego 
robotnika i chłopa, inżyniera i nau
zyciela"-prawie że się nie prowadzi, 
jeśli już gdzieniegdzie coś się robi 
tym zakresie, to w oderwaniu od 

oblematyki danego, konkretnego 
kładu pracy. Tablice przodowni
w, witryny propagandowe i por-
ety, tablice oszczędnościowe nie są 
ieniane, wskutek czego tracą nie

z zupełnie na swym znaczeniu. Do
yczy to również większości witryn, 

znajdujących się na terenie miasta. konanie zadań, jakie stoją przed raz na dwa miesiące każda rada za
kładowa powinna omawiać pracę Trwająca akcja skupu ziemniaków, I tym korespondent Lepski z Brużycy O stosunku niektórych rad za- masami związkowców. 
kulturalno-oświatową swego zakla- zboża i żywca jest dla naszych kore- Wielkiej, pisząc o wzbogaconej sklepi
du pracy. Specjalną uwagę należy spondentów egzaminem ich aktywno- karce - kułaczce Kazimierze Rusz
poświęcić w naszych zakładach tzw. ści i dojrzałości politycznej. Kore- kowskiej, która, mimo iż zboże omłó· 
orgaruzatorom kulturalnym. Każda spondenci winni rozwinąć szeroką ciła, złośliwie ociągała się ze sprze

kładowych do propagandy poglądo
wej może świadczyć choćby nastę
pujący fakt: plakaty na temat wal
ki ze spekulacją nadesłane przez 
Okręgową Radę Związków Zawodo
wych do Zakładów im. Róży Luk
semburg, leżały tam przez kilka ty
godni w magazynie, a rozlepiono je 
dopiero po interwencji przedstawi
ciela ORZZ. 

Niedocenianie pracy oświatowej 

Najsłabszym ogniwem w dotych- grupa zwaązkowa musi mieć takie- akcję uświadamiającą wśród chłopów dażą swych ziemiopłodów państwu. 
czasowej pracy kulturalno-oświato- go organizatora, lttóry będzie w gru- o .potrz~bie terminowej. odstawy zie- Jedną .z form walki kułaka jeat 
wej związków zawodowych na na- pie kierował pracą kulturalno - m~opł~dow do . pun:kto~. skupu, o wroga plotka, która często trafia do 
szym terenie jest niewątpliwie pra- oświatową. On będzie prowadził in- w1elk1m znaczeniu .te1 akc11, ktor~ .ma przekonania mniej uświadomionym 
ca oświatowa . Wystarczy wskazać formacje polityczne, werbował ludzi ~a. ~elu d~s~arczeme dostatec?1eJ. tło- chłopom. Korespondenci muszl\ wy-
na dwie cyfry, jak - 108 kół WSllech- do zespołów świetlicowych, do czy- sc1 zywnosc1 dla klasy ro~otruczeJ. dać zdecydowaną walkę wszelkim 
nicy Radiowej na terenie Łodzi i telnictwa, do nauki, zachęcał do u- Trze~a przede wszy~tk1~ wyka.za~ róbom wrogie' ro agand w.zoru-

Radiowęzły ograniczają swą dzia- województwa, obejmujących 2.000 częszczania na wieczory literackie przodui~cą. rolę orgam~ac11 par.ty1ne1 fąc się na sło~a:h fowarz~sz& Bie
łalność do ogłaszania komunikatów słuchaczy i - 79 kursów języka rosyj- i odczyty, do pisania artykułów do w skup1e, J~k to poda1e Antom ~a- ruta, który powiedział:: „ ... Należy 
administracji i nie posiadają jakie- 3ldego z 1.616 słuchaczami. Cyfry te gazetki ściennej itp. Trzeba, aby weł_ z Wyg1ełzo~a, w .?ow. łaskim, nie tylko pędzić precz tych łajdaków, 
gaś stałego prŻemyślanego planu świadczą o t ym, jak nie doceniana a~el towarzysza Simki. opublikowa- gdzie cz~?nkow1e i;iarh1. wzmoz~ną ale aktywnie z nimi walczyć„.". Tak 
pracy. Gazetki ukazują się od rocz- jest przez nasze rady zakładowe ny w „Głosie Pracy" w sprawie ak- p~·~cą. poulyczno-agit~cv1ną przyczy- postępuje kore~pondent Wacław Wil
nicy do rocznicy. przy czym wiele praca oświatowa. A przecież od po- t ywizacji organizatorów kulturalno- 11.1h s1.ę _do wykonania planu skupu czak z Wysokiennic, pow. skiernie
z nich w ogóle nie odzwierciedla ziom u wiedzy naszego robotnika i oświatowych został głęboko prze- z1emmakow w 110 proc. · k' „ kt . · t lk ł nym życia swego zakładu pracy. technika, zależ" .i·ego .produkc,ja, a Poważne zadania w akcji skupu wic ie„o, ory me. Y <? w as . , analizowany przez nasz cały aktyw . t k. „ . d d p17ykładem w termmowei odstawJe 

Ll·czba zespo·,,0 .... a r tystyc·znych w tym samym przedterminowe wylrn- . 1 maią a ·ze „mmne ra y naro owe. d . . . " d . 1 b . „ Z\-.:1ąz {Owy. 0 . h . . . . . . . k przo uie w swoieJ i;roma zie, a e ę-
porównaniu ze stanem z maja br. nanie Planu a-letniego. A przecież ic dpracy wpm,!lkl łrodwme~ pbisa.c o- tląc agitatorem zwalcza wszelkie 
bardzo obecnie zmalała. Ujawniły to dzięki znajomości języka rosyjskie- Obecnie, po naradzie wojewódz- respon enc1. rzy a em o rei pra- P . g· . g d 

go nasz robotnik, technik i inżynier kie.', i naradach powiatowych, na cy GRN je~t Rossoszyca, w pow. sie- rzeiawy w~o teJ pr~pa an !• m. in. eliminacj e w ramach Festi- B T b kc kupu będzie mó!rl bezpośrednio korzy- kto' rych omawi·ano konl'retne zada- rndzkim - jak nam poda je orys ocząca się o ecn~e a ,1a s . walu Muzyki Polskie)'. Nawet w ~ ~ C wy g d 1 „ b stać z doświadczeń nowatorów ra- ałkowicz - gdzie cały aktyw gmin- ma a w a szym c1ą„u 01owe, I po: tych zespołach, które istnieją. nie nia na odcinku pracy kulturalno- st· w h k fd t w 1 dzieckich i popularyzować te do- ny brał udzi ał w a:,!itacji, w dopro- a Y _naszyc . o~espo e~ o . Prowadzi się należyte.i' pr acy poli- 0°w 'atowei· w s"w1'etle r·eferatu tow d „·szystk h kt st rt eł• 1 świadczenia wśród innych. A to jest ' · · wadzer: iu do świadomości każ e,!lo „ 1c a yw1 ow pa YJny • tycznei'. Wi elu członków zespołów, a l\l,[1'nca odbywa i'ą ' 1'ę podobne na1·a h! 1 b 0 zpa t ·n eh łn 'ko' w a«1't• gwarancją jeszcze szybszego tempa • · ~ · - c opi1 potrzeby p anowego skupu. • . r YJ Y • pe omocm • „ ~-nawet instruktorów artystycznych · kt k lt 1 0 · ·ato " ego D h 1 d torow członkow rad narodowych i industrializacji naszego kraju. oy a· ywu u ura no- SW! · \~ użo miejsca w swyc <0respon en- : „ • 
uważa, że można przez szereg mie- we wszystkich zakładach pr acy. cjach należy poświęcić dobrej pracy orgamzac11 mas~wy~.h, sołtysow! \t-
sięcy n ie organizować żadnych im- Na podstawie przytoczonych wy- Trzeba, by narady te były bodźcem soltvsów, takich jak Jan Szadkowski ~<retarzy _orgam~ac1~ _groma.dz~1ch_)i 
prez, że oala praca polega wyłączn ie żej przykładów tr'zeba stwierdzić, że n.równo do dokonania przełomu w z· Marianowa Rogowskiego, w pow. 1~nych, ktorzy ro~1e.z ~ow;mm s[ać 
na przygotowywaniu się do uroczy- praca kulturalno-oświatowa w za- brzeziriskim, nauczycieli, i'al' Kazi- się k .. orespondentam.1 1. p1.sac do re-
t h d d · 1 ł d h t · · l d oe.S!anizac.ii pracy kulturalno-oświa- ~ d k h h d s yc , o czasu o czasu orgamzo- {a ac pracy pozos awia wie e o ,~ mierz Wesoły z Wyi!iełzowa, w pow. a CJ~ o swyc os1ąJ!~1ęc~ac , .o .o-

wanych, eliminacji. ~:yczenia. Nasuwa się tutaj pytanie: towej, jak i do wzbogacenia i rozsze- łaskim, pelnomocników, jak Józef strzezonyc~ b.rak~c.h 1 niedociągmę-
Zespoly powinny być powiązane z przecież dotychczas coś jednak w rzenia form tej pracy. Do usunięcia Wieczorek z Gorzkowic, pow. piolr- ciach w te1 w1elk1e1 pracy. 

codzienny m życiem fabryki , ze tej dzie~zil?!e ~r~bi~no, ~ąd.ź co b7~ź doty~hczasowych niedo~iągnięć .\~in- kowskiego i wielu innych aktywistów Tak pojmując swe zaszczytne obo
wszystkimi jej oddziałami i robotni- pewna 1!0 sc swi~tlic, . bi?hotek, ~o! na się przede wszystkim zmob1hzo- partyjnych i bezpartyjnych, którzy wiązki - korespondenci i tym razem 
kami przez brygady artystyczne, Wszechmcy R:ad1?"'.eJ. 1 . zespołow wać ORZZ, która ponosi pełną od- wvrośli w lej akcji. nie zawiodą pokładanego w nich za-
których na razie na terenie nasze- artystycznych istmeJe 1 działa. Czy- powiedzialność za ten odcinek pra- Nie wolno zapominać, że w obec- ufania i staną się poważnym, pomoc-
go w oje wództ\va w ogóle nie ma. Ja to zasługa? cy. nej sytuacji wróg klasowy będzie wy- nym czynnikiem wpływającym na 
Również i sl{lad zespołów winien J ut to w poważnej mierze osiąg-I 1 l<0rzystywa ł każdą sytuację, aby całkowite i t ermino we wykonanie 

nięcie kierowników świetlic, rza- B. ALEKSANDROWICZ szkodzić, sabotować czy leż opói- planu skupu. 
ulec zmianie. Trzeba wciągnąć do · · d b · · s 1· ł ZYGMUNT RUTA · h · . 1 d . d k „ dziej komisji kulturalno-oświato- kierownik Wydz. Kult. i Oświa ty ORZZ mac ostawę z oz. ygna 1zowa o 
me więc~ u~ z pro u ~1. w~c~ a jeszc~ uad~~ rad zak~- ~~~~~~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~ 
Poważnym hamulcem w pracy dowych. 

propagandowej związków zawodo-1 
wych jest brak grup prelegentów. Przezwyciężyć błędy 
Według danych zw1ązkow · tawodo-

Jak liapral R'óżycl{i przel{onał swego ojca 
wyćh okręgowych i ORZZ na te- aktywu związkowego 
renie Łodzi i województwa powin
no być około 1,5 tysiąca prelegen
tów, ale nikt nie wie, kim są ci lu
dzie, kto ich zbiera, kto z nimi pra
cuje, co oni robią itp. A przecież 
każdy prelegent i agitator to żoł
nierz walczący o zbudowanie socja
lizmu w naszym kraju. Dlatego też 
przy ORZZ, Powiatowych Radach 
ZZ i zwiąt'lkach branżowych winny 
powstać jak najszY'bciej k-Oła prele
genckie, które przy odpowiednim 
planie pracy i szkoleniu staną się 
poważnym orężem w walce o wy-

Szybko minęły pierwsze dni urlo- bez krzywdy sprrzedać państwu 18 - Z naszej wsi - dowodrz.ił 

wyszło w ciągu tych ostatnich pu. Do rodzinnej chaty kaprala m et1·ów zboża. 
W aktywie związkowym, nawet Stefana Różyckiego w Pasłocime Stary początkowo kręcił się nie-

na szczeblu wojewódzkim, istnieje, schodQ;ili się krewn.i, sąsiedzi, ~na- spokojnie, rzucał synowi niechętne 
niestety, jeszcze niekiedy przekona
nie, że praca kulturalno-oświatowa jomi z gromady, a nawet okolicz- spojrrzenia i próbow.a? oponować, 
należy tylko do Wydziału Kultur al- nych wiosek. Nie było końca pyta- leCtZ ten dowoOOl dalej: 
no-Oświatowego. Kierownictwo nie- 11!iom: „A jak tam w wojsku? J.ak - Słyszałem, że w sąsiedniej gmi
których PRZZ (np. w Oeorko- w Warszawie?" Stefan opowiadał o nie Jan Moj~ych, małorolny, sprrze
wie) uważa, że to wyłącznie „spra- swych kolegach, o ulubionych do- dał państwu ponad plan 3 met.iry 
wa" referenta kulturalno - oświato- wódcach, 0 tym, jak seirdeczn:ie wi- zboża. Ojcrze, rozumiecie, że jeśhi. ta
wego, „my zaś mamy swoje spra- tata ludność warszawska żołnierrzy, ki biedny chłop mógł się na to zdo
wy". Na szczeblu rady zakładowej powracających z letnich oboeów. być i, jak s•am tw.ierdz;ił, rock.ina 

lai 
trzech nauczycieli i 'jeden inżynier. 

To wszystko daje nam państwo. 

* * * 
Do końca urlopu pozostało jes2C1Ze 

kii.Jka dni i kap-al Różycki postano
wił pr2.E1Z pozostały okires swego 
pobytu pracow.ać• !l'.'Zetelm:ie nad 
uświadomieniem ojca i całej ro
d7Jhny. 

Podobnie jak śniieg taje pod ożyw-
wygląda to w ten sposób, że pracę 

Z dumą mo'w1'ł o Waronawi'e w bły zupełnie nie ucie11pi rz tego powodu, CIL',.,..,.,.; promieni.ami wiosennego zwią'ZBną z rzagadnieniem kulturalno- · "'~ ' - ~„~ 

Zbo.że die peńslwa 
/ 

oświatowym . zwala się na komi~je s kawicznym temp.ie dźwigającej się to wy, średniak, nie wywiążecie się słońca, tak nieumość i niechęć ojca 
kulturalno-oświatowe, które gdzie- cz ruin i przeobrażającej w piękne, cze swej powinności wobec państwa? stawała się z każdym dniem cor~ 
niegdzie istnieją (a w większości nowoczesne miasto. Opowiiadał o nowym wspaniałym mn:ieijsza. Stary Różycki pat,rrząc rorr... 
wypadków źfe pracują). ;:ilbo bezno- Nie trzeba było wiele cz.asu na to, budownictw.ie polsiloim, wielkich o- miłowanY'ffi wzroki.em na swego sy-

Czlonkowii _spółdzielni produkcyjnej w Morawooch, pow. kutnowski, pn:~
prowadza1q omłoty. Po wymłóceniu, zboże odwiozq do GS w KrofaiewicacT1. 

śre(lnio na kier9wnika świetlicy, b k 1 R' · k · ł · biektach Pl.anu Sześcioletniego: o na, który będzie oficerem Wo1'ska który pozbawiony pomocy, opier:i.- Y apra ozyc i zrozum1a , ze 
jąc się jedynie na własnych siłach wroga kułacka propaganda dotarła Nowej Hucie, cementowni „Odr.a", o Polskieg·o, prrzypomnia? sobie wła~-
i umiejętnościach, „ciągnie" pracę i do jego gromady, me omijając na- potężnej :fabryce w Wizowle„. Tłu- ną młodość, gdy on, młody chłopak, 
kulturalno - oświatową. Są to po- wet rodrzinnego domu. Raz nawet macrzyt ojcu, że zatrudnieni tam są tęskniący do włedzy i nauki musiał 
ważne błędy, które odbiły się z ca- doszło do ostrej wymiany słów mię- właśnie pl'!lede wsczystkif'h ludzie ze paść lm'owy u miejscowego dzie
łą ostrości ą na całokształcie tej 
pracy. dzy ojcem ·a synem, wsi, którzy uzyskują w ten siposób drzlit!a. 

nowy zawód. !Mówił, o pomocy, z W umyśle starego dojrzewało po
którą państwo nasrze rLBWsze ~i~y woli mocne postanowienie: - J utro 

Zagadnieniem pr acy kulturalno
oświatowej winien się zająć cały 
nasz aktyw „od dołu do góry", a 
wtedy nie będzie be7,czynnych komi
sji kulturalno-oświatowych i wege
tujących świetlic. Aby to osiągnąć, 
Okręgowa Rada Związków Zawodo
wych i związków branżowych mu
si zaopiekować si~ komisjami kul
turalno-oświatowymi i kierownika
mi świetlic, Aktyw oświatowy mu
si być szkolony teoretycznie i prak
tycznie, zagadnienie pracy kultural
no-oświatowej musi być postawione 
przed całym aktywem związkowym 
na porządku dziennym, ale nie w 
punkcie „różne", tylko jako sprawa 
pierwszoi;zędnej wagi. Co najmniej 

* * • 
skoro świit pojadę rze rzbożem do 

Według gminnego planu Różycki chłopom podcrz:as siewu. punktu skupu. Wymknę s:ię cicho 
pow1ruen odsprrzedać państwu 18 Na twarzy starego odbijało się z chałupy, gdy syn będrz.ie spał. Zro
kwintali zboża. Odwiózł 4,5 kwin- jeszcee w aha nie, lecz znililil już nie- bię mu niespodrziankę. Dołożę kilka 
tala. - Mogę sprzedać pańs·twu ję- chęć. Choć próbował jeszcze pme- worków ponad plan. 
szcze 5,5 m., i to z górą - stwier- ci wstawiać synowi rói..ne własne A co, nie !tać ~nie ~a· to? 
dził. - Więcej ani kilograma. argument y, opór jego słabł powoli. 

W dwa dni potem k apral Stefan 
A Stefan opowiadał terae 0 tym, Różycki wyjechał z Pasłoc.ina. Twarz Stefan wie, że ojciec może wyko

nać plan. I to go właśnie najbar
dziej zabolało. 

jak wielkie zmLany eastał w ro00n- jego promieniała radością i szcrzę
~1ym Pasłocinie. Oto obie Wójcików- ściem. Byt dumny ze swego ojca, 

- Mamy 6 ha rziemi, na 3,5 zasiał ny chodzą do g>i~nazjum. Kształcą którego udało mu się przekonać. 
OJ'ciec żvto i pszenicę, a więc nrt7Y · 1. 1 d B k" Stary Różycki zrozumiał obowiązek, , .--- się w tceum: m o Y rzozows i, ciążący na nim, jako . obywatelu 
wydadności 15 kwintali ~ ha żyta i Kołodziejciiyk, Banaścik, Sławków- Polski Ludowej. 
12 kwintali z 1 ha pStz:enicy można na, Kończyt i inni. S. B. 

23 tom dzieł Lenina r :i niezwykle o I k I stępstwo ocl nauki Lenina ~ Stalina 
aktualne znaczenie dla obecnego okre- ręz· . w wa ce p·rzec·1w o ·1mper·1a. 1·zmow·1 w kwestii narodowej pokazuje dobit-su walki milionów lµdzi o pokój prze- . nie zdrada narodowa Tito, który kraj 
ciw anglo - ameryka;iskim podżega- wyzwolony przy pomocy Armii Ra-
czom do nowej rzezi światowej. Tom (23 łom dzieł W. I. Lenina) dzieckiej zakuł z powrotem w jarz-
ten zawiera prace napisane w Szuxij- mo niewoli i'mperializmu anglo-ame-
carii w okresie od sierpnia 1916 roku gangster Panderg.ast. Now?jorsk! I chu ~obotn~czeg~, zacie~łych w~ogow winięte w genialnych pracach towa- j Genialny \)l'spóltwórca bolszewie- rykańskiego. Czujność i wierność 
ao marca 1917 roku. gangster Joe Adoms ma w k1eszem poko1u, osrodk1em szp1egowslum w rzysza Stalina, są niezwyciężonym kiego programu w kwestii narodowe). teorii leninowskiej ustrzegły naszą 

JJ7 pracach tych Le11in rozwinął teo- m. in. kandydata na prezydenta USA, służbie wywiadów amerykańskiego i orężem mas pracujących całego swia- towarzy sz Stalin, mówi: „Istnienie ojczyznę od śmiertelnego niebezpie
rię i taktykę partii bolszewickiej · w Dewey'a, i gdy tego zapytano, jak to angielskiego. Szczególną rolę w sa- ta w walce o zwycięS'two sił pokoju kapitalizm,µ bez ucisku narodowego czeństwa titoizmu, do którego chcieli 
zagadnieniach wojny, pokoju i rewo- się stało, że taki gangster mógł na1i botażu, szpiegostwie i jawnej dywer- postępu przeciwko siłom wojny tak samot nie daje się pomyśleć, jak poprowadzić partię i klasę robotni• 
lucji, zastosowany do nowych warun- wpływać, Dewey odpowiedział: „ W sji w ruchu robotniczym wyznaczyli reakcji. nie da s1ę 'Pomyśleć istnienie socjali- czą Gomułka i Spychalski, 
ków historycznych program bolszewie- naszych warunkach człowiek z peł- imperialiści anglo-amerykańscy troc- * "' * zmu bei wyzwolenia narodów uciska- Burżuazyjne teorie nacjonalistycz-
ki w kwestii narodowej, wyłożył teorię nym pugilaresem, wszystko jedno czy kistowskiej bandzie Tita, która w W szeregu artykułów, które weszły nych, b~z wolności narodowej". ne i · rasowe głoszą, że walka ras i 
o możliwości zwycięstwa socjalizmu, jest to bankier, przemysłowiec, czy swoim kraju, wyzwolonym dzięki po- do 23 tomu („0 rodzącym się kie- Rozwlhj wydarzeń w ostatnii!h dzie- narodów, wrogość narodów i ucisk, 
początkowo w jednym, z osobna wzię- gangster, ma nieodpartą wymowę". mocy Armii Radzieckiej z jarzma hi- runku „imperialistycznego ekonomi- siątkach la't w pełni potwierdził ge- ~ odwieczne prawo historii. Mar• 
&ym. kraju kapitalistycznym. O takich to metodach i takich lu- llerowskieg.o i . rodzim~~. re~~cji, przy- zmu", „Odpowiedź P. Kijewskiemu nialne tezy ·~enina-Stalina. Imperia- ksizm - leninizm i praktyka ZSRR 

Idee leninowskie, rozwinięte w pra- dziach, rządzących w krajach impe- wrac.a kapitalizm, z~.miema1ąc .Ju~o: (J. Piatakowowi)", „O karykaturze liści Stanów ".fjednoczonych i Wiei· zdemaskowały te teorie i przesądy, 
cach :a.wartych w 23 tomie dzieł, u:- rialistycznych pisał Lenin: Ta gar~t- sławię w bazę agresp amerykanskteJ, marksizmu i o „imperialistycznym kiej Brytanii P\> II wojnie światowej zadały im śmiertelny cios, 
brajajq masy pracujące świaw do wal- ka - „rozwinęła monopole do kolo- W szeregach podżegaczy wojen- ekonomiznj.ie") Lenin rozwija pro· wzięli na siebi~ rolę awangardy i 
ki przeciw wojnie imperililistyczn.ej, o salnych rozmiarów, otrzymuje setki nych i pachołków an«lo-amerykań- gram partii bolszewickiej w kwestii głównej ostoi światowej reakcji. Leninowsko-stalin!)wska polityka na-'!' · 1· I " d s rodowościowa, która zwalcza wszelki 3prawiedliwy, demokratyczny pokój, o m1 tonów, JeŚ 1 nie mi iardów zysku skiego imperializmu znajdują się emi- naro owej. zczególnie drap .eżna jest imperia-

d · · d k I L · · St i· 1· d l' 1 b ~ ucisk narodowy i realizuje hasło sa-iwycięstwo rewolucji socjali!tycznej. na zwycza1nego, s1e zi na ar m wie· gracyjni zdrajcy narodu polskiego, enm 1 am stworzy 1 po wa my istyczna urżua.1ja amerykańska, 
• * • lu setek milionów ludności innych „socjaliści" spod znaku Zaremby i nauki o rewolucji narodowo-koloniał- która w swym dąż~niu do zawładnię- mostanowienia narodów, sprawiła, że 

krajów, walczy między sobą o po- Arciszewskiego. Zaślepieni nienawi- nej, traktując ją jako część rewolucji cia światem brut lnie depce prawa Polska dwukrotnie otrzymała wol-
Szereg artykułów („Imperializm a dział szczególnie bogatego, szczegół- ścią do luliu polskiego budującego socjalistycznej. Wskazali oni miano- narodów, stosując zbrodniczą polity- ność z rąk zwycięskiego proletańatu 

rozłam w socjalizmie", „O odrębnym nie tłustego, szczególnie mało kłopo- fundamenty socjalizmu i zaprzedani wicie, że całkowite rozwiązanie za- kę przemocy i uci ku narodów. iosyjskiego. 
pokoju", „Zwrot w polityce świato- tów nastręczającego przy swej eks- jego śmiertelnym wrogom: imperiali- gadnienia narodowego, dążeń wy- Suwerenność na odowa krajów u- Historia pokazała, jaką siłę brater-
wej" i inne) Lenin poświęca charak- ploatacji łupu" (str. 119). storn anglosa~kim i ich zachodnia- zwoleńczych narodów, przynosi jedy- załeżnicnych od na 'silniejszego pań- stwa reprezentują narody zjednoczo
terystyce imperializmu, zagadnieniom Lenin nawoływał do bezwzględnej niemieckim hitlerowskim najmitom, nie rewolucja socjalistyczna. ~twa imperialistycz~ego - Stanów ne „dobrowolnym porozumieniem, so-
walki przeciwko wojnie imperiali- walki z oportunistami - demoraliza- zdrajcy ci pragnęliby zaprzedać nasz Leninizm powiązał kwestię narodo- Zjednoczonych stała s fikcją. Bazy lidarnością mas pracujących przeciw-
stycznej, przeciwko zdradzie i za· lorami ruchu robotniczego - pod- kraj w niewolę imperializmu. wą z zagadnieniem wyzwolenia kolonii amerykańskie rozrzuc ne są po ko wyzyskiwaczom" (Lenin). Kraje 
przaństwu przywódców partii II Mię· kreślając. że bez zdecydowanej, bez- Stojąc na straży pokoju, Związek spod jarzma imperializmu, rozszerzył wszystkich krajach zależ ych od mo- d emokracji ludowej Europy i Azji, 
dzynarodówki. względnej walki z nimi na całej linii Radziecki nigdy nie lekceważył nie- kwestię narodową, proklamując pra- nopolistów USA, st arzając w zespolone braterską więzią ideową z 

„Trusty amerykańskie są najwyż- „nie może być mowy ani o walce z bezpieczeństwa wojny, umacniał siły wo uciskanych narodów w kra jach nich stan faktycznej okupa ji. Krajem Zwycięskiego Socjalizmu, bu-
u:ym wyrazem ekonomiki imperiali- imperializmem, ani o marksiz.mie, ani zbrojne kraju Rad, aby w wypadku zależnych i koloniach do oddzielenia Dzieje się to pod obłudnym\~haslem, dują siłę i szczęśliwą przyszł~ć swej 
zmu, czyli kapitalizmu monopoli- o socjalistycznym ruchu robotniczym" napaści spotkać agresora w pełnym się od uciskających je państw _impe- rzuconym w 1946 r. przez Chu~·chilla ojczyzny w oparciu o przyjaźo Związ· 
stycznego, W walce o usunięcie kon- (slr. 123). uzbrojeniu . rialistycznych, do samodzielnego bytu o „zjednoczeniu Europy", podc'J\,_wy- ku Radzieckiego. Wilcze prawo nie-
kurenta trusty nie ograniczają się do Gniewne słowa Lenina, wypowie- „Agresorzy chcą oczywiście - po- państwowego. • conym skwapliwie przez socjalde~- nawiści i przemocy silnego nad sła-
środków ekonomicznych, lecz ucie- dziane 30 z górą lat temu, brzmią wiedział towarzysz Stalin w udzielo- Lenin podkreśla, że proletariat, kratów Bluma i Bevina, Spaak , bym zostało zastąpione współpracą, 
kają się stale do środków polity cz- tak, jak !!dyby zostały wypowiedzia- nym ostatnio wywiadzie korespon· którego misja d: ' ejowa polega na Schumachera. Oni to, co sformułowa w które j słabszemu pomaga silny, 
nych, a nawet kryminalnych" (str. 36) . ne dziś. dentowi „Prawqy" - ażeby Związek zniesieniu wszelkiego ucisku i wyzy· najjaskrawiej Blum, szerzyli i sze.rz niezwycię:hony Związek Radziecki i 

Za przykład chociażby mogą po- Prawicowi socjaliści francuscy, an- Radziecki by! bezbronny w wypadku sku, nie może pozostać obojętny wo- teory jkę, że w obecnym okresie na współtwórca r ewolucyjnej teorii na· 
służyć ujawnione ostatnio przed ko- gielscy, niemieccy itd, jak· Moch, ich napaści na Związek Radziecki. bee ucisku narodów przez inne. Par- leży ograniczyć suwerenne prawa na rodowej, towarzysz Stalin. 
misją senacką USA afery, wskazują- Attlee, Morrison, Schumacher głoszą Ale Związek Radziecki z tym się n;e tia i proletariat winny ze. wszystkbh rodów, co oznacza w praktyce za Dzięki t ej właśnie pomocy może-
ce na całkowite zrośnięcie się mono- wspólnotę interesów klasy robotni- zgadza i sądzi, że aJ!resora należy sił popierać ruch narodowo-wyzwo- przedanie własnej ojczyzny w służb my dziś pewnie i śmiało przezwycię-
poli i apara tu władzy z ~&ngsterskim czej z kapit alistami i z krwio:i:erczvm spotkać w . pełnym uzbrojeniu". leńczy w koloniach i krajach zależ- interesów monopolistów amerykań żać trudności, budować Polskę socja-
podziemiem O to szefem 'tJropagandy \ imperiali zmem amerykańskim. Są oni Nauki Lenina o wojnie imperiali· I nych przeciw iaumu i~erialislycz- ~kich . 

1 
ustyczną. 

wvborczej Trum ana był osławiony ~wyldym zbiorowiskiem zdrajców r:.i- ~tycznei. zawarte w 23 tomie, roz- nemu. Dokąd urowadzi ovortunizm i o d- STEFAN KAŁUSKI 
' 
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„ Ideologia" andersowska prowadzi do bandytyzmu i mordu 

,,Orlęta Andersa'' - przed Sądem Woiskowym 
Pierwszy dzień. procesu zbrodniczei szaiki w Ozorkowie 

Za.powiedziany na sobotę 17 b. m. 
proces członków bandy „Orlęta An
dersa" wiibudził ogromne zaintere
sowanie wśród mieszkańców OzoT~ 
kowa i okolic. Już na kilka godi.in 
przed rozpoczęciem procesu salę ki
noteatru „Ludowego" ria,pełniły setki 
lud'l.i. Pmybyly stare i młode prząd
ki. i tkaczki Ozorkowski-eh Zakła
dów Bawełni;anych, Wełnianych. o
rarz: robotnice Zakładów Odzieżo
wych. Prtiybyły, by PI1ZY1Patrzeć się 
ludrz;iom, którzy woleli uprawiać 
mord i rabunki, wieść· hulaszcze ży
cie, na wrzór amerykańskich dżolle
l'ÓW, rz.amiast uc21cnvJe pracować. 
Przyjechali chłopi z bliskich i dale
.kich wiosek, by podziękować wła
dzom bezpiecrLeństwa za S1lybkie d 
sprawne zlikwidowanie bandy, nę
kającej gromady woj. łódzkiego od 
S1leregu tygodni. Ci za.ś, któray nie 
rnogli pomieścić się w obszernym 
budynku kinoteatru, za.legali pobli
ski,ice i place, przysłuchując się 
pra głośniki. pmel:>legm.v.i roz
pra 

A oskarżenia 12:arzuca Janowi 

W dalnym ciągu oskarżony Łu
czak zaznaje o szczegółach besti·al
skiego morderstwa dokonanego w 
Aleksandrii na 6 ludz.iach. 

Prok.: Kto. proponował dokonać 
napadu na restaurację w Aleksan
drii? 

Osk.: Ja. 
Prok.: Dlaczego wybraliście Alek

sandrię? 
Osk.: Przed dwoma laty dokonał 

- Trup nie zeznaje, trup nie po
IZ.I1aje - oświadczył cyn'icznie swym 
kolegom, ocierając z.broczone krwią 
ręce. 

Po zamordowaniu 6 osób, członko
wie bandy udali się do Łodzi, do 
domu Witaslaka. gdz:e uraczyw.siy 
się wódką przysięgli na wierność 
organiz:;:cji. całując zbroczone krwią 
pistolety. Tu też nadali sobie pseu
donimy. I tak herszt srr.e.iki bandyc-

tników kolejowych jest słuszne i 
zgodnę z sumieniem andersowskim. 

Prok.: Oskarżony pragnął rozrostu 
organizacji? 

Osk.: Pragnąłem należycie rozwi
jać organizację, 

Prok.: A do czego miała służyć 
brot'l? 

Osk.: Do celów, jakie organizacji! 
uważać będzie za wskazane. 

W tym miejscu następuje kon
frontacja oskarżonego z Wożnia
kiem i Witasiakiem, którzy stwier
dzają, że Kubera liczył na powrót 
Andersa, a wówczas on byłby „wiel
kim" człowieldem i dlatego mordy 
oraz rabunki miały służyć, jako cor
pus delicti „Orląt". 

Prokurator do oskarżonego Woź
niaka: Dlaczego Kubera pyta! swe 
ofiary cz.v należą do partii? 

Osk. Woiuiak: Bo oh nienawidzi 
partyjnych ludzi. 

PLANY 
DALSZYCH PRZESTĘPSTW 

Po krótkiej przerwie sąd przystą
pił do przeslllchania oskarżonych 
Woźniaka i Witasiaka. 

Osk. Włodzimierz Woźniak, daw
ny czlonek bandy „Lalki" zasądzo
ny był za udział w zbroj.nych napa
dach na 12 lat więzienia. Państwo 

Kuberze, Włodzimierzowi Woźniako
wi, ZdlJsławowl Wit.a.sia.kowj ~ Zyg
muntowi Łuczakowi orga.nizowanie 
bandy terrorystyc::zno - dywersyj
nej pod nazwą ,,Orlęta Andersa". 
Ban<la ta miała rz:a zadanie kontak
tować się z ambasadą USA oraz do
konywać aktów sabotażu na obiekty 
państwowe, napadów rabunkowych 

Zbrodniarze ,.OrlęUl Andersa" - na /a11'ie n.ęl:11rżo1>)cf1. Sied;q od fpwej: Ku· Ludowe skrócilo mu karę do lat 4. 
bttra, 1r· oź11iak, :z; 1ylu Jtitasiah, Łricwk. W ten sposób \Voźniak odzyskał 

na placówki państwowe, i na !unk- tam na·padu „Cllarny Orrlel". Warun
cjonariuszy MO. ki są tam s:p1·zyjające. Restauracja 

w ciągu dwóch miesięcy _ ww.eś- iinajduje się p02a miastem. 
nia i paźd2Jiernika b. r. - „Orlęta Oskarżony Łuczak opisuje dro
Andersa" dokonały szeregu napa- biazgowo p1rzebieg ohydnego mordu, 
d6w z bronią w ręku na funkcjona- dokonanego w Alcksandri~. Po nie
rjuszy MO, sklepy GS oraz zamor- udanym zamac·hu na sklep komiso
dowały 6 lude.i. w celach rabunko- wy MHD w Łodzi. bandyci posta
wych w Aleksandrii koło Zgierza. nowili 7.a wsrz.elką cenę .zdobyć pie
Akt oskarżenia zarzuca równiez niądze. Na propozycję Łuczaka uda
c:zlonkom bandy planowaną ucieC!l- li S·ię do oddalonej od miasta re
kę zagranicę, która miała się odbyć. staurac}i Steglfńskiego w Alek'san
po uprzednim sterroryzowaniu za- drii. W restauracji zna1jdowali się 
łogi samolotu w Sizc:zccinie. dwaj furmani wiejscy oraz robot

nik rolny Jan Pędzimąż, którego go
spodarz wysłał Po papierosy. Jak 
7.'.?:maje oskarżony Łuc:zak - był to 
llcho ubrany człowiek. 

BYŁY POLIC.TANT OBOZOWY 
W NIEMCZECH ZACHODNICH 

CZl..ONKJEM BANDY 
W pewnej chwili bandyci sterro-

Jako pierwszy zeenawał Zygmunt rya:owali bronią obecnych. 
Łuczak . .Jest to bvły policjant obo- - Prowadź do kuchni - zwrócił 
z.owy w st.retie anglosaskiej w się Kubera do restauratora. Po 
Nkmcrzech Zachodnich, instruowany drodze zapytał Stegl!ńskieg-0, czy 
i wychowany pod kierunlciem an- ktoś jeszci.e mieszka w domu. Usły
gielskiego komendanta policji. Do svawszy potwierdzającą od-powiedź, 
kraju powrócił Łuooak dopiero w Kubera rozkazał Sleglińskiemu z.a-
1946 roku. Łuczak przechowywał pukać do mieszkania lokatora i po
atarannie pistolet w oczekiwaniu na prosić 0 otworzenie dnz.wi. w domu 
„sprzyjaiące" okolicrz.ności. Pracował restauratora mieszkał chorą:ly MO 
w przedsiebiorstwie budowlanym w tow. Darmoch z żoną i dwojgiem 
Brzetz.i.nach, gdzie jako monter - dzieci. Ukończywsizy służbę - Dar
hydraulik iz.arabiał 1200 zł miesięcz- moch udał się na odpoczynek. Spał 
nie. juź głęboJcoim snem, gdy -0budiziło go 

Jak zeznaje Łuciz.ak, do bandy pukanie i znajomy głos Steglińskic
wciągnąl go oskarżony Zdzisław go. Otworzył, Stał w nocnej kos:'.uJ.i. 
Witasiak, który wiedząc o -przecho- w jego pier&i. skierowane były lufy 
wywaniu iPrrz.e2eń broni, zapropono- bandyckich rewolwerów. Kubera 
wał mu udział w organi1Lacji „Orląt polecił wprowadzić restauratora, 
~ndersa". furmanów i Pędzimęża. W tyr,n mo-

Przew.: Jakie cele i zadania sta- mencie ookarżony Woźniak wycią-
'Wiała sobi.e organdzacja? gnął !Z kieszeni marynarki iDarmo-

Osk.: Akoje sabotażowe, napady cha plik papierów. Na ziemię upa'
na funkcjonariuszy \tładz bezpie- dła Jegi•tyroac:ja służbowa Darmo
czeństwa, oficerów Wojska Polskie-\ cha. Kubera dowiedziawszy się, że 
go, oraz na państwowe i spółdzielcze jest mil!ic,ja.ntem strizelił mu prosto 
placówki handlowe. w twam. żona Darmocha us·iłowała 

l'rok.: Gda:ie oskarżony byt rzatru- rrz.uc:ić się mężowi na pom<>c, lecz 
dniony w Niemczech Zachodnich? kula rewolwerowa Kubery przeszy-

Osk.: W tPolicji obooowej. ła jej głowę. W tej samej sekundrz:ie 
Prok.: Kto się nią opiekował? bandyci wystJI"zeliJi w głoWY Stegl~ń-
Osk.; Angielski komendant po- skiego, furmanów oraz Pęda'limęża. 

lioji, Ten ostatni ciężko !!'aniony dawał 
Prok.: Czy oskarżony słucha! au- jeSQ:Cze słabe oznaki życia. Wów-

d)'cji zagranic~nych? czas podszedł do niego Kubet·a i 
Osk.: Tak. Bywałem u Wótasiaka, a; zimną krwią zawodowego morder

g<izie słuchaliśmy „Głosu Ameryki';, cy wycelował kulę prosto w głowę 
„Wolnaj Europy" i „BBC". S\vej ofiary. 

Do 20 bm. zakłady pracy 
powinny. pobrać bony mięsno-tłuszczowe 

Ód soboty, 17 listopada, oddziały 
handlu przy prezydiach dzielnico
wych rad narodowych. rozpoczęiy· 
wydawanie zakładom pracy bonów 
mięsno-tłuszczowych na miesiąc gru· 
dzień. Wydawanie bonów przebiega 
na ogół sprawnie, jednak pracownicy 
oddziałów handlu mają wiele kłopo
tu z insłytucjami, które w wykazach 
podają niewłaściwe klasyfikacje ka
tegorii bonów. Należy i·ównież pa
miętać o tym, że upoważnienie do 
odbioru bonów musi być podpisane 
przez dwie uprawnione osoby. 

Dzisiaj w oddziałach handlu DRN 
w godz. od 9 do 13 bony mięsno
tłuszczowe odbierają: uspołecznione 
zakłady pracv i instytucje ·zatrudnia
jące od 200 do 1.000 pracownik6w. 
Uspołecznione zakłady pracy i in· 

slyh1cje zatrudniające do 200 pracow-

Studium Naukowe TWP 

ników odbieralt bony w ~odz. od 14 
do 19. 

Zakłady pracy zatrudniające ponad 
1.000 pracowników odbierają bony 
w Wydziale Handlu ul. Roosevelta 15 
- w godi. od 9 do 18. 

Bony miltsno-tluszczowe wydawane 
będą do dnia 20 listopada włącznie. 

29 ~istopada 
IX sesja 

Rady Narodowej 
m. Łodzi 

29 listopada br., o !i,odz. 16, od
będzie się w sali Państwowego 
Liceum Pedagogiczne~o, przy ul. 
Wólczai\skiej 171 c, IX sesja Rady 
Narodowej m. Łodzi. 

Por:i:ądek dzienny przewiduj;> 
między innymi sprawozdanie z 
przyjmowania sk,rg i zażaleń, 
sprawozdanie Wydziału Oświaty i 

akcji kolonii letnich, zatwierdze
nie instrukcji dla Komisji ł!andlu, 
Gospodarki Komunalnej i Miesz· 
kantowej oraz Komisji Pracy i 
Pomocy Społecznej. 

W. Lodzi zostało otwarte I Studium 
Naukowe Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej, którego program obe~· 
muje wykłady z dziedziny marksizmu. 
leninizmu, historii Polski, przyrody, 
nauki o Polsce i świecie współcze
snym. Program i wykłady opracowa
ne- zostały przez kolegium naukowe. 
w skła~ któr~go weszli wybitni pro- Dyżury aptek 
fesorow1e wyzszych uczelm w Łodzi. 
Wykłady odbywać się będą w cią- DzlsleJsz:J nocy dyżuntją następuJą-

g 4 · · k · d · d . I ce aptek.i: Limanowskiego 1, Piotr-u m1ei:1ęcy, w az ą nie ztelę, w kawska 25, Plotrkow~ka 193, Ła;!il.'W· 
godz. od 9 do 13, ~ sali wyldadowej nicka !20. Jf'io.trkow~ka 307. Narnt~wi
nr 28 [n;;tytutu H1storyczn•;g<i, przy cza ł2. Gdansk!l 90, Armil Cr.c~wo-
UŁ 1 Ll'ndl 3 ncj 8. SrebrzYnska 67 Al. i<Ośc1us.,;-
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kiej Jan Kubera otrzymał pseudo 
„Stalowy'', Włodzimierz Woźniak -
„Groźny", Zygm11nt Łuciak - „Nie
ugięty", a Zd;:.islaw Witasiak - „Bi
je pobożnie"„. 

Herszt szajki „Orląt Andersa" 
Jan Kubera - jak e:eznaje Łucz~k 
- chwalił się, że dla niego a:abić 
cizlowieka, to jakby zjeść ka1itofel... 

ANDERS - PA TRON MORDU 
I ZBRODNI 

pr:1,ed 8 miesiącami wolność, odsia
dując zaledwie 4 lata. Otoczony o
pieką i pomocą państwa otrzymał 
natychmiast pracę w Przedsiębior
~twie Roqól Kolejowych w charak
terze magazyniera. Zarabiał 1000 zł 
miesięcznie. Na utrzymanie siebie i 
żony - jak stwierdza - zarobek 
był wystarczający. 

Lecz Woźniakowi było to za mało. 
On pragnął żyć całą gębą - pić 
wódkę, zabawiać się z „kobietkami", 
jexd;dć taksówkami itp. Razem z 
Kuberą mieli też inne plany, plany 

z napiętą uwagq sąd i obecni na zdrad?.ieckie i antynarodowe. 
rozprawie przysłuchują się zezna- - lVfiPli~m~· ?..amiar - i>:l!'7naje 
niom następnego oskarżonego-Jana oskarżony Woźniak - wy·jechać za
Kubery, zaiożyciela i ideologa ban- granicę, lecz wpierw należało doko-
dy „Orląt Andersa". nać wielkich rzeczy. 

Jest to wysoki szatyn 0 powoi- Prok.: .Jakich mianowicie? 
nych, lecz stanowc:zyc:h ruchach. Ze- Osk.: Napaść na pr'lykład na 
znania jego pelne cynizmu, przepo- strażników WOP, sterroryzować ich, 
.ione są gl<;boką nienawiścią do na- zmusić do przejścia granicy, a po
szej ojczyzny. Natchnienie do zbro- tern zgłosić się z jeńcami u obcego 
dni czerpał z radiostacj.i ameryka11- mocarstwa. 
skich oraz z Londynu, gdzie starszy Planowaliśmy też sterroryzować 
jego brat służy w szeregach Ander- zalogę samolotu w Szczecinie i wy
sa. Brat jego - nawiasem mów!ąc jechać do Szwecji. 
- zamordował swego ojca jeszcze Zeznania m1stępnego o"karżonego 
w 1937 roku w Lodzi. Zdzi~ława Witasiaka ujawni•y calą 
Oskarżony .Tan Kubera już w 1948 głębię antypolskiego i antynarodo

roku, pracując w cegielni rzucił ce- wcgo oblicza zdegenerowanych wy
lowo olbrzymi kamień do miesw- rzutków spolecr.eństwa. Ten .młody 
dla, powodując zahamowanie pro- , człowiek, practijąc na budowie w 
dukcji. Za sabotaż skazany był n~ 3 Brzezin~~h w cha~akte_rze kie:owni~ 
Jata wię7Jenla. W ~ieradzkim w1ę- ka sel'CJ1 hydrauhcznei zarabiał po-

W pierwsz,·m rzędzie przepełnionej v11hlicz110.~cią sali snajdujq .•ir rodzi11y 
zamordowanych: C:e.ffaWll Augustyniak 11Taz ::: małym ]erzykitm D11r111orlie111, 
ocalałym synkiem .z;amorodowauycli, D. Jilia.1:c.-y,k, }6.i:f/a Wojtczalt i Wan· 

da Kaźmierc::;ak, 

zieniu zapoznał się z byłym człon
kiem bandy „Lalki", Włod7.imie
rzem Woźniakiem. Uplanowali oni 
tam utworzyć. bandę dywersyjno -
~abotażową, która prz.v pomocy am
basady USA miała wysługiwać się 
panom z Wall - Street. Tam też po
stanowili nadać organizacji ·nazwę 
„Orlęta Andersa". 

Natychmiast po wyjściu z więzie
nia przeszli od słów do czynów. Ku
bera wraz z Woźniakiem uplanowa
li napad na kasjerkę przedsiębior
stwa kolejowego, która woziła po
bory dla robotników. Napad się nie 
udał d7.ięki niesprzyjającym okoli
C7.nościom. W następnej kolejności 
Kubera, dowodząc ~zajką, dokDnał 
kilkakrotnvch napadów na funkcjo
nariuszy MO, których. po stenory-
7.0waniu rozbrajał. Zdobyta broń 
miała służyć do popełniania dal
szych przestępstw. 

·Z głębokim oburzeniem słuchają 
zebrani cynicznych zeznań oskarżo
nego o szczegótach bestialskiego za
mordowania r~dzinv chorążego ~vro 
Darmocha, oraz robotnika i'olnego 
P~dzimęża. 

Ofkarżony Kubera, składa całą 
winę na oskarbnego Woźniaka. 

·Prok.: Dlaczego oskarżony napadł 
na restaurację, mordując właścicie
la i klientów? 

Osk.: Gdybym był wiedział, że 
jest to inicjatywa prywatna, nie 
byłbym tego uczynił. 

Frok.: Dlaczego oskarżony uważa, 
że na inicjatywę prywatna nie na
leży dokonywać napadów? 

Osk.: Bo żyją z prncy rąk(!) 
Zajadły wróg Polski Ludowej 

Jan Kubera postępuje w sposób, 
według jego myśli, zgodny z antylu
dową „idP.Ologią" andersowską. U
waża on, że rabowanie miesięcznych 
;>oborów przez:naczonYch dla robo-

nad 1500 zl miesięcz..nie. Jako kawa
ler mógł wspaniale żyć ze swoich 
zarobków. Jednak Witasiak, wsłu
ch&ny ćodziennie w a-..1dycje radio
we BBC i „Głosu Ameryki", za
pragnął użyć rozkoszy „amerykań
skiego stylu życia". 

- Zadaniem organizacji - zeznał 
oskarżony Witasiak - było wysa
dzać w powietrze parowozy, doko
nać napadów na funkcjonariuszy 
państwowych itp. 

Prok.: - Jakie je;;zcze mieliście 
zamiary? 

Osk.: Włodek (Włoda.imierz Woź
niak) miał w projekcie wysadzanie 
magazynów wojskowych. 

Prokurator do oskarżonego Woź
nia·ka: Kto mówił o niszczeniu ma
gazynów i transportu? 
Oskarżony Woźniak: - Mówił o 

tym Kubera. On chodzi! nawet oglą
dać magazyny. Przecież był już; raz 
karany za sabotaż i chciał nadal 
!wntynuować swą robotę. 

* * „ 
Konfrontacja oskarżonych ujaw

niła dno upadku moralnego i zdra
dy tych młodych ludzi. 

Bestialscy bandyci, bardzo odważ
ni wobec bezbronnych ludzi, mor
dujący z zimną krwią swe ofiary, 
dla których - jak mówił Kubera -
zabić człowieka jest lżej, aniżeli 
spożyć ziemniaka - ci zdegenero
wani czciciele gangsteryzmu ame
rykańskiego, czerpiący natchnienie 
z Madrytu, New Yorku i Londynu, 
zachowali się na rozprawie odraża- . 
jąco tchórzliwie. Jeden zwalał winę 
na drugiego. 

Jasne stały się sądowi oraz pu
bliczności, pobudki, jakie kierowa
ly młodymi bandytami. , 

Dziś odbędzie się drt.~i dzień roz
prawy przeciwko szajce bandyckiej 
„Orląt And~sa". 

Ad. 

Czytelnicy piszą 

Dozorcy powinni brać udział w zbiórce odpadków 
Przed kilku dniami przeczytałem I wuystkich dozorców łódzkich do 

w „Glosie Robotniczym" artykuł o współzawodnictwa w tej wdnej ak• 
zbiórce odpadków użytkowych. Uwa· cji. 
żam, że przy przeprowadzaniu tej po· F. D,RĄżKIEWICZ 
żytecznej akcji duże ?:naczenie ma dozorca domu 
pomoc dozotców. przy ul. 8 Marca nr 6 

Sam będąc dozorcą widzę , ile róż· 
nych cennych odpadków, jak np.: pa- Qd ' d · d k " 
pier, butelki, zużyte żarówki itp. pOWle ZI re a CJI 
można zebrać w swojej posesji. Każ· --
dy dozorca powinien jednak dopiln-1· H. Rumpel. - ZPB im. Armii Lu• 
wać, aby lokatorzy skladali odpadki dowej. - Intcre;ujący Was prQtokół 
użytkowe osobno, do specjalnie na został dobrze sporząd:r.011y, sprawa 
ten cel przeznaczonej puszki czy przekazana jest do odpowiednicn 
skrzyni, nie l)lieszając ich - iak to władz. 
si~ czę;to zdnr~a - z popiołem i · J. Solarek. - Interweniowaliśmy 
śmieciami. Wysiłek będzie niewielki, w \"(1ydziale HandliJ PRN. Teiio re• 
a bardzo duża korzyść dla ogólnej dzaju wypadki. z pewnością więcej 
gospodarki naszego państwa ludowe· się nie powtórzą. 
go. Ob. W. Kor:cycki. - Spr•wa Wa• 
Chciałbym, aby mój list zachęcił sza jest w toku załatwiania. 

Spotkanie muzyków radzieckich 
przodownikami pracy z łódzkimi 

W sobotę, w sali teatralnej ORZZ, 
odbyło się spotkanie znakomitych 
radzieckich muzyków, bawiących w 
Polsce z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, z lódz· 
kim światem pracy. 
Przybyłym muzykom licznie zgrq

mcdr.ona publiczność zgotowała ser-

Lto11id K ogq11 

dec:i:ną owację, wznosząc długotrwa
łe okrzyki na cześć pr:i:yjaźni polsko
radzieckiej, na cześć Wielkie&o Cho
rążcl!o Pokoju, towarzysza Stalina. 

W imieniu robotników Łod:ti po
witał radzieckich artystów przewod· 
niczący ORZZ, tow. Sumerowski. 

Po powitaniu gości przez tow. Su· 
merowskiego, delegacje z licznyd1 
zakładów pracy wręczyły miłym go-

~ciom wiązanki czerwonych kwit.• 
tów. 

W imieniu delegacji radzieckiaj 
przemówił znakomily skrzypek, dwu• 
hotny laureat konkursów w Pradze 
i w Brukseli - Leonid Kogan, który 
m. in. powiedział: - Z wielkim. po· 
dziwem patrzvmy na wasze osiąfnłę• 
cia. W cią~u kilku lat wolnosel 
naród polski może się poszczy· 
cić wielkimi osiągnięciami w ka~· 
dej dziedzinie życia połityca:ae-o, 
jfospodarczego i społecznego. Szybko 
rosną w waszym kraju nowe, socjali· 
styczne łabryki. Widzielihy nowo· 
urucbo01ioną fabrykę samochodów na 
Żeraniu. Jeszcze jeclen widoczny 1ym• 
boi zacieśniaj4cej się przyjaźni poi· 
sko·radzieckiej. Naród radziecki 11 
zainteresowanie111 patrzy aa wasz, 
walkę o lepsu jutro, na walkę o zb•· 
dowanie socjaliztnu w Polsce. 

N a zakopczeni\a swego przemówi•· 
11ia przedstawiciel delegacji "radziec• 
kiej wz11iósł okrzyki na cześć przy· 
jaźni polsko-radzieckiej, na cześ4 
Prezydenta Hien1ta, na cześć Wiei· 
kiego Woclzn Obo:i:u Pokoju, towa· 
rzysza Stalina. · 
Następnie znakomici mu:i:ycy wy

stąpili z hol!atym programem mu· 
zycznym. Skrzypek Leonid Ko.l(Ul 
grał utwory Czajkowskiego i Wie
niawskiei:o. Laureat konkursu w Pra
dze - wiolonc:r.elista Aleksiej Łażke 
wykonał utwory Rachmaninowa· l 
Głazunowa. Akompaniowała pia• 
nislka Maksymowa. 

Zgromadzona na sali puhlicznośt 
burzą oklasków nagradza.la katdy 
odel!rany utwór. 

(mk) 

·li Wojewódzki Zjazd Związku 
Boiowników o Wolność i -Demokraci• 

Wczoraj w sali ORZZ obradował 
Il Wojewódzki Zjazd Związku Bo· 
jowników o Wolność i Demokrację 
z udziałem ponad 600 delegatów z 
terenu województwa i m. Łodzi. Na 
Zjazd przybyli przedstawiciele Rady 
Naczelnej ZBoWiD - gen. Księżar
czyk, wicepresea Garucarczyk, poseł 
Arczyński, przewodniczący Prezy. 
di~m Rady Narodowel m. Lodzi, tow. 
Minor oraz przedstawiciele partii, 
Wojska Polskiego, órganizacji spo
łecznych i Komitetu Obrońców Po· 
koju. 

'Po powitaniu zjazdu przez przed
sławicieli partii, Wojska Polskiego i 
organizacji społeczn')lch · głos zabrał 
tow. Szaniawski, wiceprezes Woje· 
wódzkie!fo Okręgu Zwią2ku Bojowni· 
ków o Wolność i Demokrację. Mów· 
ca .w~ka?'ał na perfidną politykę im
periahstow anglo-amerykańskich, dą
żących do nowej wojny i przeciwsta· 
wił j(:j wielką potęgę Związku Ra
dzieckiego, którego siła militarna i 
go~podarcza jest najlepszą gwarancją 
utrzymania trwałego pokoju. W trak
cie swego przemówienia tow. Sza· 
ni a wski, wskaxał na konieczność pro· 
wadzenta w szeregach członków 
ZBoWiD szerokiej akcji szkolenia 
ideologicr.ncJ!o i pełnego udziaiu w 
walce o realizację Planu 6-letnieg~. 

Przemówienie wiceprezesa okręgu 
ZBoWiD kilkakrotnie przerywane 
było gromkimi oklaskami i okrzyka
mi na cześ'ć Związku Radzieckie<fo i 
\Vielkiego Wodza Obozu Pok~ju, 
towarzysza Stalina. 

Dla uczczenia bohaterskich żołnie· 
rzy Armii Radzieckiej i poległych w 
okresie. okupacji towarzyszy, czŁ~ry 
ddegacie spośr.Jd uczestników ziazdu 
udał". si~ ?o grobów żołnierzy Armii 
Radz1eck1e1 w Parku Poniatowskiego 

Co usłyszymy p~ez radio 
PROGRAM i\Ul1YCJI NA DZCER 

19 LISTOPADA 1931 R. 
(PONIEDZIAŁEK I 

l!.45 G!?s mają kobiety, 11.52 „No-

oraz na Radogo11zcz, ~dzie złot11ne 
zostały wieńce. 

Po odsłonięciu przez gen. Księżar• 
czyka nowe~o sztandaru związkowe• 
go - przystąpiono do wyborów ąo• 
wych władz Zarządu Okręgu Zwia,z
ku Bojowników o Wolność i Demo· 
krację. Uczestuicy Zjazdu wysłali d„ 
pesze do Prezydenta RP Bolełława 
Bieruta, Marszałka Rokossowski•to 
i premiera Cyrankiewic:r.a. 

TEATRY • KINA I 
'PA!'l'STWOWY TEATR NOW"f 

ro_d7!. u - „HOPSlltyńskl". 
l'A?./MTWOWY 1'EATH WOJ$S:A PQL

SKIEGO - JOdz. l' - „Zemsta". 
TEATR POWSZECHNY - fDdr; . lt 
„Ożenek z posagiem". 

PAl"'STW..QWY TEATR ŻYDOWSJ'I _. 
godz. l~.30 - „Ong-lś było". 
Pozostałe teatry nieczynne. 

Bł\JKA - „Samotny źarltl", 
godz. 18, '~· 

BAł,TYK - „Chiński Cyrk" 
16.30, U.30, 20.30 

GD"!.'NIA - Program Nauko"o·O!wtato
wy Nr 40·51 - godz. li , lT, tł, lł, 
20, 21 

MŁODA GWARDIA - •dll mlnc)zl•b) 
„Dzieci ulicy" - rodz. 16, li, ~o: 

MUZA - „Wędrówki czarodzieja" . 
gortz. 11. 20 

POLONIA - „Daleko od Moskwy" "'"' 
1odz. 16.30 18.30, 20.30 

PRZEPWIO!l:'.lllE - „Swinlarka l pa• 
stu<'h" - godz. 11. 20 

mwotm - „Skarb rodalny ooupl" 
l:Otlz. 18. 20 

ROBOTNIK (dla mlodzlety) 
„Chłopak s na.n:~g-o miast.t" , 1ods. 
17, is. 

ROllIA „Płomienie", rodz. li, Jt. 
SOJUSZ - Nieczs,nne 
STYLOWY - „Malteóstwo Katarcyny", 

irodz. li, 20. 
SWIT - „Zwyd~zca przestworzy", 1~ds. 

18. 20.' 
TATRY - ,,Za'kazane piosenki" 

!rQdz. 16, 18. !O. 
WISŁA - „Bajka o ryl>aku I rybc•" -

prol!"ram składany. ioaz. 11, u. i:m. 
Wł.OKNJARZ - Nieczynne s powod• 

remontu. 
WOI,NOllC „Blękltn9' mlecze". 
~odz. 16, 1$.15, 20.30. 

ZACDF,TA - „Cyrk" rodz. 11, 20 

J.~:,~T ;!~IN j 
Grudzień 1926-llpiec 1927 

Str 384 - zł. 4.50 
• 

wa Huta . 12.04 Dziennik połud)liO\\:y, 
13.30 Muzyka dla vn;zystkich, H.!5 
A~~y~ja ZNP, 14.20 „Gorące dni", H.50 
P1esn• . kompozytorów francuslti<'lJ., i;;.15 
Attd:VCJ8 PCK dla c1101·ych, 15.30 A u
dycja dla świetlic dziecięcych 16 oo 
Wszcchnlca Radiowa. 16,20 Konc~rt 
muzy~! polsklc;i. chór i ork. p. d. A. 
Tarskiego, Zoi1a Mazak (sopran), 16.45 
~ mikrofonem . . Przez miasto 1 wieś. 

aktualny,. 17.25 (L) Moje spotkanie z 
CJ?acz_at11nanPm. opow. Wandv Wllko-

,.KS I Ą Z KA 
WIEDZ A" 

· 7.00 Wlad.omosc1 P?,PDludniowe, 17.0S I 
Odpowiedzi „!all 49 • 17.15 Ii.eportaż 

m1r:k1rj. 17.~~ ~prawy nas:r.ego miasta. ' 
17,5J (Ł} W m1ędzynar•'dowym tygod- -·-~-~~~ 115ł 
mu gjudenta, lł.20 Audycja oświatowa 
18.30 Wszechnica Radiowa. rn.50 Muzy~ Kierownika Wydziału Pracy i Płacy 
ka z ptyt. 19.'o CŁJ Siedem dni sportu księgoweao-działowe"o, pomoc.-paJa~ 
łódzkiego. 19.2;; Omówienie progr.amu · b 'k " 
na dz!cń nastepnv, 19.30 Muzyka i ak- czy 1, ro otm; ó~ gospod:!trczych ·u· 
tuaii:ioscl. ~o.oo KoncNt, 20 .4:1 Wspom- lrudmj\ natyc.~m1ast Zakłady Przemy· 
ntenia robotnicze .. 21.00 Dr:lennlk wle- siu Pasm11nte1"yjnego im. St. L~narlo· 
czomy, 21.25 W1adomośc1 sportowe · L d • ł Gd • 
21.30 „Kamienny. gnś~". 23.10 Muzyi<~ l wicz~ W o .zi, u· ~ns~a 47. Zg~o
na dobranoc, 2 •. 60 Ostatnie wiauo- 5zenia osob1sl2 przy1mu1e Wyd;,:iał 
mości Kadr. 1 1208 
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WYCHOWANIE FIZYCZNE iSPORJ, 
I motocyklowe wyścigi na przełaj w Łodzi 

zgromadziły na Rudzkiej Górze tysiące widzów 
Za'\vdrzię~jąc sekcji motorowej od cza.mych skórzanych kombinezo, 

ZKS „Budowlani" tysiące łodzian nów i kurtek nie tylko samego szta
wyległo wczoraj za miasto na Rudz- bu wy$cigów, ale i zawodników o
ką Górę, na której po rarz pierwszy patrujących swe maszyny przed crze
w ŁodZi ~ozegrano motocyklowe wy- kającą je ciężką próbą sprawności 
ścigi na pmelaj, ~Yli tak zwany w terenie. 
„moto-cr-0ss". Trasa tego pierwszego w Łodzi, a 

Tego rodrzaju wyścigami pasjo- W'UgiegQ w Polsce wyścigu na prrze
nują s\ę już od daWl!la miliony mi- łaj była n:ie tylko bardrzo ciężka, 

łośnii:ków sportu motorowego w ale i bardzo niebezipieczna. Zawod
ZSRR, gde.iie sport ten Stoi na bar- mcy musieli przebyć, w zależności 

dzo wysokim poziomie i jest Il!ie- od kategorii masrzyn, pętlę długości 
zwykle paq>ularny we wszystkich 3 km. trzy, ~ro i pięciokrotnie. 
swoich odmianach. Na „moto-cross" Trasa tej pęUi wiodła nie tylko po 
przychodrzi w Zwi~ku Radziec- różnych beQ:drożach, ale i ponad 
kim Wiięcaj publiczności niż na inne stromymi urwiskami licznych wy
rzawody, gdyż im[>re111a ta rze wrzglę- kopów i głębolt:'ich dołów i pięła się 

du na ciężki teren, jaki mają do po- na sam wierrzchołek góry, który 
konęnia motocykliści, sta,je się za- crzernił się od tłumu widzów. 
zwycząj jednym z najtrudniejszych Na pierwszy ogień poszły maszy
eg?ami'nów ·dla kierowców i ich ma- ny kategorii do 130 ccm. Trasa dla 
se.yn i dostarcea widzom ba.rdrzo wie- nich wynosiła 9 km, czyLj izawodnicy 
le emocji. Na Rud©k1ej . Górrze ze- musiel'i prrzejechąć 3 okrążenia. Na 
br:ało się wczoraj dobre .kilka tysię- starcie stanęło 8 maszyn naszej kra
cy widzów i to nie tylko tych, któ- jowej produkcji SHL. „Eshaelki" 
:rzy dysponują jakimiś własnymi wio- zdały egrLa·min śW!ietnie. Zwycięstwo 
toryz-owanymi środkami lokomocji, w tej kategorii odniósł Dziewulski 
ale i tych, którzy mu:tieli tu prrz:y- (Ogniwo) urz:yskując czas 12:29 min. 
być na własnych nogach. przed Janiclcim (Ogniwo) - 13:14 i 

ka. P1-zez 3 okrążenia toc:z.ył się nie- :z,aciętą wa1kę przez pierwsze okrąże
zwykle zacięty pojedynek między nia stoczyli Górski również z „Włók
jadącymi na C1Zeskich „Jawach": Do- nfarza" pabianickiego z Bmezińskim 
rożyl'lskim z „Włókniarza" pabianic- („Budowlani"). Górski zdołał się u
kiego, a Denisiukiem rz łódzkiego wolnić od swego konkurenta dopiero 
„Ogniwa" Dop-iero w etzwartym' o- na 4 okrążeniu. Wyścig wygrał Gór
krążeniu Dorożyński zdołał urwać ski z dużą przewagą urzyskując na 
się swemu rywalowi o jakieś 50 m, swym DKW czas 19:42 Il)in. Na dru
(a w ostatnim okrążeniu odległość gim miejscu uplasował się Brrzeziński 
tę jeszCTle znaCllnie powiększył) wy- („Rudge") - 20:18 min., na trrzecim 
grywając wyścig w crzasie 18:42 min. Jabłoński („Budowlani") jadący na 
przed Denisiukiem - 18:46 i Kuba- 1 NSU. 
lą („Budowlani" - NSU) - 19:161 W lrntegorii maszyn najc.iężse:ych 
min. tzw. 5-setek na starcie stanęło 

W kategorii maszyn do 350 ccm. tylko 3 zawodników. Ze względu na 

to, że już w pierwszym okrążeniu 
wskutek defektów maszyn zostało 
na trasie 2 rz.awodników - Biernac
ki z łódzkiego „ Włókniarza" wygrał 
ten wyścig bez walki, pre.ebywając 
na swym BMW dystans 15 km w 
c:zasie 20:21 min. Na drugim miejscu 
u.plasował się Wiatrowski również iz 

łódzkiego „Włókniarza", jadący na. 
maszynie NSU. 

Biegi maszyn z przyczepami od
były się już o zmroku. Zawodnicy 
mieli do pnzebycia tylko 4 okrążenia 
a więc 12 km. W pierwszym wyścigu 
triumfował doskonale jadący Ko
walcizyk („Budowlani"), przebywa-
jąc ten dystans na swym BMW w 

GW Ks B ł -• 12 8 czasie 17:25 min. Drugi wyścig wy-. - " a W e (1 ft : grał Sizydłowski („Bud<>wlani") rów-

P o soboh1im zwycięstwie nad „Ba- na! Hazego; lekkośrednia: Nachor- nież jadący na BMW w czas1e l~:33 
min„ zajmując w osta-teoznej klasy

wełną"' w zawodach o puchar WKKF. czuk (GWKS) wygrał ze Stawniewi- fikacj'i drugie miejsce iza. Kow.alczy- I 
iest już pewne, że GWKS do końca czem; średnia: Olejnik (GWKS) prze· kiem, a przed Bogołębskim („Budo
rozgrywek znajdować się będzie na grał w pierwszym starciu przez tech- wlani"), który na swym BMW uz.y-
czele tabeli. niczne k. o. z Timem, Zawodnik woi- skał czas 18:44 min. 
Niespodzianką sobotniego meczu skowych doznał pęknięcia łukn Na zakończenie należy podkreśbć 

brwiowego. półciężka: Wieczore!<: bardw d~brą organizację ~ych n~e-
było zwycięstwo Gieragi nad Wie · [GWKS) został zdyskwalifikowany rzwykle c1ekawych zawodow, _lrtoo:e 

i9 listopada 1951 r. (Nr 30'0) 

Przy siatce i pod koszem„. 

J!'ragm.e11t z meczu w piłce siatkowej 
pomiędzy reprezentacjami Łodzi i W ar
szawy, który odbył się w Łodzi. 15 bm. 

Zwyciężyły warszawianki Z:J. 

Na placyku jednej z w1lli przy u-1 Krurczewskim (Włókniarrz Pabianice). 
licy Ekonmnlicrmej !l'orzlokował się W kategorii maszyn do 250 ccm. 
&tab wyścigów. Roiło się tu wprost r-0rzgoma~a o wiele c.iekawsza wal-

czorkiem (GWKS). Ten ostatni zu- w walce z Gieraóą za niesportowe wykazały doskonałe wysrzkolerne :te
pełnie słusznie został zdyskwalifiko- zachowanie się; "ciężka: Chomicki 

1 

c. hniczne i brawurową napraw~ę 
(GWKS) d b ł k lk d h łowych motocy.klI W kos:::ykówce kobiecej zwyciężyly rów· 

wany za niesportowe zachowanie się z o y pun ty wa owerem J.arz ę naszyc CQ:O ' -
wobec braku przeciwnika. stów. Kr. nie;; warszau·ianki 87:33. 

w stosunku do sędziego ringowego. 
Wyniki poszczególnych walk; wa-

ga musza: $wierczek (GWKS) wygrał po Is k 1· z w 1· :li zek M ot o r o w y 
ze Skąpcem; kogucia: Sroczyński '-1: - . Na ,~Budowlanych" treningu u 

Przy ulicy Bystrzyckiej pną się w nych" składa się z samych młodych (GWKS) uległ na punkty Gutowskie- • • • • • 

górę mury nowopowstających blo- chłopców, stawiających swe pierw- mu; piórkowa: Stanikowski (GWKS) WJ llJo, łl ołrz ym·<"\C, ()bt.;:ze.rtll
0 e.1sze .JlOmleSZCZeOJe 

ków domów akademickich. Zatrud- sze krok'l w tej dyscyplinie sportu. ' , _ ::7 ,) 

niemi tu przy budowie robotnicy go- Pierwszym ich publicznym egza- w trzecim starciu zwyciężył przez . . . . 
ścili niedawno w swej świetlicy pię- minem będzie jesienny „Pierwszy techniczne k. o. Motylewskiego; lek· W ~o raj „Motocrossem" na Rude-1 Polsce Ludowedj nabie

1
ra ce~~ SJ?Ortu r dkla . ~aPnZleMJ obroŁnn~s_ci n::~!o n~~=f~1 

• ZKS B d 1 .„ kt' K k B k k'" do kt'rego przy G S ł k1·eJ· Go"rze zamknięty wstał sezon masowego. Na popu aryzacią 1 co- a CJJ, r w 0 'Zl na -
sciarzy „ u ow am , orzy ro o sers 1 • 0 - ka: Krawczyk ( WK I przegra z raz większym umasowieniem spor- ty na poważne trudności spowodo-
przybyli do nich, aby zademonstro- gotowują się bardzo starannie i bę- Anccrowiczem; lekkopółśrednia: De-I motorowy: Sport motorow~, będący tu motorowego pracuje przede w~ne brakiem odpowiedniego loka
wać im zaprawę i trening bokserski. dą chcieli Wystawić około :za· zawod- bisz II (GWKS) odniósł zwycięstwo przed wofąt sporte~ ~b1~~1e ~l~- wszystkim Polski Związek lYfotoro- lu, w którym mogłoby się maleź6 
Inicjatorem tego spotkania, a zara- ników, nad Jankowskim w drugim starciu; tarnym, o_s ępz;ym. Y ·o a. roz- wy, posiadaJ· ący swe oddziały we pomieszczenie na nieodz-0wny ośro,.. 
Zem ZbllZ··eru·a nięs'ciarzy ZKS ,,Bu- - Nie liczę na żadne sukcesy - 'I' dn •• W 't k (GWKS) oko nych sche1blerow l grohmanow w zt' b 

.,.. po sre 1a. OJ cza P • ' wszystkich większych miastach w dek motoryzacyjny (wars at), ~ 
dowlani" i robotników spod znaku mówi Stasiak - ale chłopcy muszą 1 t · 

' Polsce. Oddział Łódzki PZM ma na którego niemoż iwe się s aJe pro-
kielni, był byly mistrz Polski w wa- przecież zapoznać się ~ringiem i na- · • k 

W 'k K I • '' (W ) 55 38 ( 18 18) tym polu też poważne osiągnięcia. wadzenie koniecznych zajęc pra -
dze muszej Tadeusz Stasiak, pełnią- bierać doświadczenia ringowego. n ł0 niarz" _ n 0 8J8rZ W8 • • tycznych. 
cy ·Od 15 października funkcję tre- A teraz kilka słów o nim sa- • • • Jakiego rodzaju są te osiągnięcia? Tak pięknie więc roz.iwijająca si' 
nera w tym klubie. mym, Stasiak waży w tej chwili Wczorajszy przeciwnik łodzian, oraz Jończyk,· który zapowiada się Postaramy się je wyliczyć w lrnlej- praca PZM zostaje w znacznej mie-

W dużej, jasnej i czysto utrzyma- około 60 kg, ale pomimo pokaźnej „Kolejarz" z Warszawy nie należv na dobrego koszykarza. ności. A więc liczba zrzeszonych w rze hamowana warunkami obiek-
nej sali zebrało się tego wiecl!!Oru tuszy nie stracił jeszcze swego szyb- do czołowych zespołów ligi koszyku· W „Kolejarzu" najlepsi byli: Złot- tym roku motocyklistów wzrosła do tywnymi, które jednak są do usunię
około 300 osób. Przeważała mło- ki.ego ciosu i refleksu. Swym uez- wej i gdy goście po kilku minutach kiewicz i Wawro. Bardzo ostro grał 1.800. Czterech kierowców zdobyło cia i które winny być jak najszyb
dzież, nie brak jednak było star- niom garbuje skórę solidnie, bo bez [.>rowadzili 10:0 na widowni powstała Siwek. prawo startu we wszystkich rodza- ciej usuni(!te, Jeterr weźmiemy pod 
szych, a nawet kobiet. tego nie nauczyliby się boksu, ba- konstern:rcja. Goście byli szybsi. wy- Punkty dla łodzian zdobyli: Macie- jach zawodów, a więc , otrzymali naj- uwagi;: znaczenie motoryz.acii w na
• Czternastu młodych chłopców w liby się każdego silniejszego ude- biegali na pozycje, czego n~e można jewski 18, Jabłoński 9, żyliński i wyższy slopień wyszkolenia. W SIZ.e- szym wciąż rozwijaiącym się życiu 
szaTych, prochowych dresach truch- rzenia. Wielu też z nich po spa- było zauważyć u łodzian. z biegiem Kaczmarek po 6, $migielski i Joń- regu miast naszego województwa gospodarczym, w wykonaniu zadań 
cikiem wbiegło wężem na salę. Po ringu ze swym trenerem uciekało jednak czasu „Włókniarz" przyszedł czyk po 5, Wojciechowski 4 oraz PZM przeprowadził pokazowe jaz- Planu 6-letnie.eo i budowie socja1iz
killm okrążeniach przebytych lek- do szatni nieźle poturbowanych, ale do siebie i zaczął odrabiać utracone Waligórski 2, Dla „Kolejarza" - dy sprawności samochodem, zorga- mu w naszym kraju. 
kun biegiem przeszli do kroku ma.r- zadowolonych z otrzymanej „lek- punkty. Do przerwy wynik brzmiał Złotkiewicz i Wawro po 11, Zagórski nizował bardzo ciekawą wystawę 
szowego, a później do ćwiczeń cji". i Siwek po 7 oraz Ślesicki 2. ruchomą dorobku motoryzacyjnego 

B. 

wstępnych, których zadaniem jest Ta pierwsza, miejmy , jednak na- 18:18' Zawody prowadzili zupełnie dobrze krajów demokracji ludowej li wiele 
rozlużn1ć i rozgrrzać mięśnie przed d2.ieję, że nie ostatnia, wizyta pię- Po zmianie ~tron sytuacje zmienia- Waigt i Zaski z Katowic. innych jeszcze imprez. Największe 
właściwym treningiem. Marsz z ściaxzy ZKS „Budowlani" u ru- ły ~ię jak w kalejdoskopie: to jednia. Na przedmeczu III TPD wygrała z jednak osiągnięcia PZM w Łodzi ma I liga bokserska 
wymachem rąk, podnoszeniem nóg botników budowlanych zachęciła to dru~a strona prowadziła. Im by v II Gimn. im. Narutowicza 55:45. do zanotowania na odcinku szkole-
na wysokość biO'lier i wreszcie tak wielu z nich do uprawiania bol1:su. bliżej końcowego gwizdka sędziego, nia. Do końca l;lieżącego roku liczba 

CWKS - Gwardia 11:9. 
OWKS - Stal 11:9. 

, zwana „żabka", czyli inaczej mó- Wielu obiecało przyjść na następny tym lepiej zaczęli grać łodzianie, przeszkolonych motoryzacyjnie w 
"'-ląc posuwanie się skokami w trening, ale już nie w roli widza, Akcje prowadzone były składnfa, p O ,.. r z e b województwie łódzkim wyniesie o-

„Kolejarz" - 11Włókniarz" 12:8, 

przysiadzie, wywoływało dużo we- lecz w roli zawodnika. A już naj- tempo szybkie. „Włókniarz" miał '"li ko!o 1.500 osób. W chwili obecnej I 
sotości na widowni. baTdeiej zapalił się do b<Jksu 14-let- bardzo ładną końcówkę, zwyciężając sędziego Gryniewskiego szkoleniem objętych jest 616 osób, Liga l<oszykow a 

Po kilku minutach lekkieJ· <'im- ni Waldemar Cerecki, który jest go- 55:38. ale w najbliższym czasie liczba ta 
.,,. W dniu wczorajszym odbył się po- · · d · PZM Ł d · t · 

mistyki rozpoczęły się wreszcie spa- tów dla tego sportu porzucić nawet Gra nie stała na wysokim pozio- wzrosrue, g yz w 0 Zl 0 wie- Stal (Poznań) - Spójnia (Łódź) 
;ringi. Poszły w ruch rękawice. piłkę nożną, jedyny sj>ort, jaki do mie, chwilami była chaotyczna, jed- grzeb tragicznie . zmarłego w kata- ra jeszcze w tym miesiącu nowy 45:42. 
Chłopcy demonstrowali zebranym tej 'pory uprawiał. • nak ze względu na zmienność sylua- strofie samolotowej międzynarodowe- kurs samochodowo-motocyklowy, na . Gwardia (Kraków) 

11Kolejar2:" 
atak i oqronę. Nacierali na siebie z Dobrą metodę obrali .sobie „Bu- cji _ ciekawa. go sedziego piłki nożnej, Stanisława który zapisy przyjmuje do dnia 24 (Ostrów) 49:48. 
takim zacięciem, jakby walczyli w dowlani',' w werbowamu naryb~u '. . z 1 . l" bm. w lokalu własnym, przy ul. 
ringu, z którym wielu z nich w ogó-1 pięściarskiego. Tylko tą drogą moz- W zespole „Włókniarza" początko- Grymewskiego. mar ego zegna 1 Piotrkowskiej 167, w godzinach od Spójnia (Gdańsk) - CWKS 43:50. 
Ie nie zdążyło się jeszcze zapoznać, na umasowić sport . i zabezpieczyć wo szwanko:wał_a dyspozycja .s~1·zało: imieniem sporto:wców łódzkich: Czer-1 10 do 20. AZS (W-wa) - „Kolejarz" (Poznań) 

• bo sekcja lt:>ięściarska „Budowla- sobie kadry zawodnicze. A. wa. Na poziomie byh: Mac1eJew;k1 nik i Kowalski. W tej niezwykle wailnej choćby 53:49. 
• n11- 1111- 1111-,111-,111- ,111- 1111 .... n11- 1111- na- 1111- 1111-1111-1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 11u- 1111- 1111- n11- 1111-1111- 11n-1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1H1• 

Zieliński nie widział inn~go wyjścia dla siebie, zgodził się więc &lliOll aa·uOłfCUJ . 41. pośpiesznie wznoszono barykady. Na skrzyżowaniach leżały trupY. 
i częka( nasłuchując w strachu. Strzelano bez przerwy. Dwa razy 5· to. .., .-1 ludzi, zabitych kozacką szablą lub zabłąkanym pociskiem . 

. błysnęło w mroku, głucho zabrzęczały szybdył i cichlydg~kzmot od~ił :·i·_· ~.·· ·~·. BARYK'ADif poTl ocwnar1'ezyspzarBt1·i1·tnemr'usw1· ayłpepłrruz·eadjąo: 
się echem w podwórzu... Wreszcie przysze cze a m , za mm _ _ _ · e e · -

zaś ukazała się we drzwiach zajmująca całe wejście ciemna bryła. • stać się na teren scheiblerowskkh 

Olbrzym potarł zapałkę o pudełko i na chwilę oślepił Zielińskie- domów familijnych. Zmuszony; 

go, podnosząc mu płomień pod sam nos. Oświetlił jego białe ręka- Istotnie, dookoła kotło~ało się od wzmożonej strzelaniny. Nad był w tym celu przeciąć całe mia-
wiczki i słomkowy kapelusz: wąsy, które zwykle .stercząc prostą domami płonęła łuna. Pojechali w stronę Nowego Rynku. Tam za-
linią przecin.ały twarz Zielińskiego, teraz opadły ku dołowi. trzymano ich po taz drugi. 

- Czego pan taki wylękniony? - zapytał chrypiący bas. - Którędy. tu jechać teraz - sam nie wiem - kręcił się niespo-
Zacinając się Zieliński zaczął opowiadać. Wymowniejsza., oczy- kojnie dorożkarz. -- Całkiem zgłupiałem, panie: tam nie jedź, tu 

· wiście, była jego portmonetka. nie jedż ... Piotrkowską nie jedż„. Jedna droga - prosto„. 
- Chodź pan - pokiwała palcem czarna bryła i nagle rykneła: - Przecież oddalamy się - z rozpaczą patrzał na ciemne kon-

- Ruszaj, nie ma czasu„. tury domów Zielińsk!. Latarnie nie paliły się i miasto zaległ*mrok.' 
Zieliński zaczął pokornie poruszać nogami, czując, jak drżą Zabłąkany pocisk gwizdnął nagle od strony Piotrkowskiej. Zieli:i1-

i uginają się pod nim. Dryblas sprowadził dorożkę i rozkazał: ski skulił się i uderzył wożnicę w plecy . 
. - Zawieziesz pod ichnim adresem„. A gdyby zaczeopiali, alb0 - Jedź n.a miłość boską„. Wszystko jedno dokąd„. zawołał. 

co.„ powiesz, że z pierwszeg-0 cyrkułu„.. - . Jechać to jedziemy - filozoficznie stwiierdził dorożkarz 

Dorożkarz, niziutki człowieczek w dużej czapce, s~adającej mu skręcił w Zachodnią. 
na nos, krzyknął na szkapę, machnął batem i ruszył. Nie siedział - Stój! - z ciemności wynurzyła się postać bez czapki, z kara-
jednak spokojnie, kręcił się na koźle, z tiekawością spoglądając binem n.a ramieniu. - Zawracaj, tu nie ma przejazdu„. Nie wi-

na pasażera. dzisz? 
_ I czasy teraz, he-he„. - zabawiał Zielińskiego rozmową. - Z cyr ... - zaczął dorożkarz, ale zakrztusił się i zamilkł. Kiedy 

No, ruszaj„. Strzelają, od zmierzchu strzelają ... a żeby im„. Tyiko wydostali się z powrotem na Konstantynowską, pokiwał głową 
patrzeć, jak kula trafi... Czasy!„. i pochylając się w stronę pasażera, szepnął: 

_ Gdzież ty jedziesz?.„ - Wie pan, kto tó był? ... sycylista ... A ja mało mu nie tego -

- Dobrze jedziem, gdzie trzeba.„ o cyrkule„. 
Na rogu Póh10cnej na drodze ich wyrósł jakby spod tiemi pa' Nadkładając drogi, pustymi, tonącymi w ciemnościach ulicami 

trol. dotarli o północy do domu, w którym mieszkał Zieliński. Dozorca, 

St,., Kt t • "? wpuszczając zapóźnionego lokatora do bramy. powitał go słowami: 
- OJ. O aKL„. 
„Koniec" - pomyślał Zieliński. Lecz dorożkarz powiedział krót- Gdzież pan się tak ugościł?! 

ko, sakramentalnie: „Z cyrku-lu'· i żołnierz zaczął udzielać mu - Ładne miałem ·ugoszczenie - odparł Zieliński. 
życzliwych rad: 1 

• 

- Tam nie jedź.„ Słysz, tam najgorsze miejsce.„ Skręcaj d<i Grożni1; wyglądała tej nocy Łódź, przygotowująca się do otwar-
placu. tej walki. W niektórych punktach miasta już walczono. N a ulicach 

sto z zachodu na wschód: znajdo· 

wał się wfaśnie na ulicy Li~wJ.j, 
· Kiedy wyszedł na ulicę, ni• 

wjedział dokładnie, co się dzieje 

Strzały rozlegały się 

ze wszystkich stron. Patrole 

strzelały, celując w wyloty bieg

nących prosto ulic łódzkich. Po-· 
ciski, niby wściel;<łe osy, odbijały 

,.....,...,~- . d . N . 
·.._,, się o sciany omow. a rogu 

Andrzeja upadła, raniona, kobieta, zdążywszy tylko wydać cichy 
jęk. Bitner i dwaj inni przechodnie odnieśli ją do najbliższej 
bramy. Na Długiej*) zionął pustką rozbity sklep monopolu. Okna 
i drzwi były wywalone, chodniki i bruk zapełniały dokoła odłamki 
potłuczonego szkła. Rozchodziła się woń rozlanej wódki. U wylotu 
Wólczańskiej znów zagwizdały pociski. Ludzie chowali się w bra
mach. Przeszedł szybko oddział żołnierzy z karabinami w pogoto
wiu. Obok kroczył oficer z dobytą z pochwy szablą. Przeczekaw
szy, aż na ulicy uspokoi się nieco, Bitner ruszył dalej. Wyszedł na 
Piotrkowską. Pryncypalna ulica Łodzi była nie do poznania. 
W poprzek jezdni leżały przewrócone słupy telefoniczne i poła

mane meble, zerwane przewody zwisały do ziemi, latarn~e były; 

porozbijane. 

") Dawna nazwa ulicy Gdańskiej. 
(D. c. n.) 

BedapJe lloleglWD. Redaktor naczelny preyjmuj~ codzlennła w godz. 12-14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 - 12. Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkim! działami), redaktor naczelny Z16-H, sekretarz odpoWiedztal
ft:T nt-05, dzftał partyjny 21&-19. ~al korespondentów, llałów e:zytelników I Interwencji. 219-42, dział mi· jski 1 sportowy 260-42, dział "anomiczny 218-11. 1\1edakcja nocna - 155-81. Kolpońat - ł.ód~, Piotrkowska 70, tele.foa 
22%-2!. D~- o&łoszm.~ - t.ódt,. Piotrkowska IOłai. teł. lll-50 .l llł-75. Wydawca: RSW „Prasa", Adres BedakcJl: Łódź, Pioti;kowska 86, .Il piętro, Druk:' Zakł. Grat, RSW „Prasa", ut. żWir!d 1'1, tetefon 206-U. p„-„umerat.e mlesie~ 
D-S-24104 

wynos11e,cą zł • - prmmuf• wszystkie urzędy ł agencje , pocztowe oraz Ustono:-· wiejscy l miejscy, Prenumeratc. w kolportaltU zakładowYm - mlesi~~e ~ 1.80 - pr~• PPK ,,~h'> 

\ 


